
Cena za egzemplarz 15 grosi*. u
m  egzemplarz 15 groszy.

GORNOŚLAZAK
Pismo codzienne, poiwiącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.— zL

„  .  _ OGŁOSZENIA
JrTZGZ iUCl   d m  In n il  ̂  obHcza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime-
x  j . i x v x  g  i u u u .  trowy kosztuje 15 groszy. -  Wiersz reklamowy 60 gr.

TELEFON Nr. 1414.
REDAKCJA i EKSPEDYCJA 

znajduje się w Katowicach, Rynek 12.

N r. 131. Katowice, sobota 9-go czerwca 1928 Rok 27.

Klęska Litwy w Genewie.
G e n e w a .  (PAT). Na posiedzeniu Rady Ligi , 

Narodów, B elearts van Blockland przedstaw ił spra­
wozdanie o stanie konfliktu polsko-litewskiego. 
Spraw ozdaw ca w yraził ubolewanie, że rokow ania 
polsko-litew skie nie doprow adziły jeszcze do żad­
nych poważnych wyników . Ponadto zauw ażył on, 
iż obie strony nie m iałyby w  żadnym  razie słuszno­
ści, gdyby podejm owały działania, które mogły za­
szkodzić postępowi rokowań. Spraw ozdanie za­
kończył w yrażeniem  nadziei, że możliwie rychło zo­
staną osiągnięte zadaw alniające wyniki.

W oldem aras dowodził, że na Litw ie areszto­
wano członków uzbrojonych band, k tórzy chcieli 
obalić Rząd w Kownie, opierając się o polskie te ry ­
torium : Rada Ligi Narodów — mówił W oldem aras 
— ma w ysłać  swoich przedstaw icieli na rozpraw ę 
sądow ą do Kowna, ażeby się przekonać o praw dzi­
wości przytoczonych faktów.

M inister Zaleski ośw iadczył, że ma się tu do 
czynienia z faktami zmyślonemi.

Chamberlain w ygłosił następujące przem ów ienie:
Co się tyczy  mnie osobiście i niew ątpliw ie 

moich kolegów, to spraw ozdanie z rokow ań w y ­
w ołało rozczarow anie. Rząd litewski przez swego 
przedstaw icela ośw iadczył uroczyście wobec Ra­
dy, że położy kres stanow i wojny pomiędzy L itw ą 
a Polską. Słyszeliśm y rów nież ze strony polskiej 
deklarację poszanow ania niezawisłości Litw y. Upły­
nęło 6 miesięcy, a dziś nasz spraw ozdaw ca zmu­
szony jest powiedzieć nam, że rokow ania te nie 
postąpiły w  sposób widoczny. Spraw ozdaw ca nasz 
uczynił w  ostatniej części swego raportu aluzję do 
ogłoszenia przez L itw ę W ilna stolicą L itw y w no­
wej konstytucji. P roszę  p rz e d s ta w ic ie l Litw y, aby 
dał dowód większego ducha pojednawczości.

L itw a jest młodym i małym narodem  i z tego 
tytułu potrzebna jest jej opieka ze strony Rady. O 
ile L itw a cieszy się sym patją wszystkich", to tylko 
pod tym  w arunkiem , że nie użyje swej słabości w  
celu dalszego postępow ania na tej samej drodze bez 
uciekania się do prowokacji, na k tórą żaden w ięk­
szy naród nie ośmieliłby się pozwolić sobie, gdyby 
miał spór z rów norzędnym  narodem . Macie naszą 
sympatię i chcem y W am  pomóc, nie w yrzekajcie 
się tych sym patyj. P row adźcie w dalszym ciągu 
rokow ania w duchu dobrej woli. pojednawczości i 
nie interpretujcie fałszyw ie ostatniego punktu rezo­
lucji, k tó rą  przed chwilą odczytał nam nasz sp ra­
w ozdaw ca. Rada Lig? byłaby  rozczarow ana, gdy­
by za trzy  m iesiące dowiedziała się, że rokow ania 
nie postąpiły naprzód. Jest rzeczą nieodzowną doj­
ście do pokoju w  tej części św iata.

Paul Boncour domaga się ustalenia term inu za­
kończenia rokow ań. Przedstaw iciel Niemiec 
v. Schubert w yraził rów nież oczekiwanie, że roko­
wania postąpią naprzód.

W oldem aras oświadczył, że źródło sporu tkw i 
w  gw ałcie polskiego generała Żeligowskiego, który  
doprow adził do zajęcia W ilna przez Polaków . Li­
tw a  nie dopuściła się nigdy w obec Polski aktu pro­
wokacji.

Spraw ozdaw ca B elearts van Blockland ośw iad­
czył, że ustalenie term inu zakończenia rokow ań jest 
niemożliwe. Oczekuje on jednak, iż do w rześnia 
zostaną osiągnięte w ydatne wyniki.

P rzedstaw iono Radzie rezolucję, w yrażającą 
oczekiwanie, że rokow ania doprow adzą przed naj­
bliższą sesją do w ydatnych rezultatów .

W oldem aras przedłożył następujący projekt re­
zolucji: P o  w ysłuchaniu spraw ozdania przedstaw i­
ciela Holandji, którem u Rada poleciła złożenie ra ­
portu o informacjach, otrzym anych oficjalnie od 
Rządu polskiego i litew skiego od czasu grudniowej 
sesji Rady, i po w ysłuchaniu w ym iany zdań, któ­
ra  nastąpiła po odczytaniu raportu, Rada przyjm uje 
raport do wiadomości, a zw ażyw szy, że w ykona­
nie rezolucji z dnia 10 grudnia przyczyniłoby się do 
utrzym ania pokoju w  Europie W schodniej, w y raża  
życzenie, aby wspom niana rezolucja została w y ­
konana w całej rozciągłości i w  możliwie szyb­
kim terminie.

W  ten sposób w zw iązku ze spraw ozdaniem  
Blocklanda Radzie zostały przedłożone dw a pro­
jekty rezolucji. W  projekcie rezolucji swojej, W ol­
dem aras niezgodnie z tekstem  rezolucji m arcowej 
Rady, polecającej Bloklandowi przygotow anie 
spraw ozdania o postępie rokowań, usiłuje chytrze 
zmienić zadania spraw ozdaw cy i ograniczyć je ty l­
ko do przedstaw ienia Radzie informacyj, otrzym y­
w anych oficjalnie.

Przew odniczący Rady kolejno zapytał każdego 
z członków Rady, czy przyłącza się do propozycji 
W oldem arasa. W szsycy  odpowiedzieli odmownie. 
Następnie każdy z członków Rady przyłączył się 
do projektu rezolucji, przedstaw ionej przez spra­
wozdanie. Tylko W oldem aras sprzeciw ił się jej 
przyjęciu.

Cham berlain podkreślił dem onstracyjnie, że z 
dwóch przedstaw ionych propozycyj jedna została 
przyjęta, a druga odrzucona w szystkiem i glosami 
przeciw  jednemu. W obec braku jednomyślności, 
potrzebnej w danym wypadku, Rada przyjęła do 
wiadomości spraw ozdanie Blocklanda i postanow i­
ła wnieść na porządek dzienny przyszłej sesji 
spraw ę stosunków polsko-litew skich oraz poleciła 
spraw ozdaw cy przygotow anie raportu o stanie ro ­
kowań.

P a r y ż .  (PAT). Dzienniki, om awiając rozpra­
w y genewskie, stw ierdzają praw ie jednomyślnie 
sukces m oralny Polski oraz potępiają w ykrętne sta­
nowisko W oldem arasa.

Sprawy kolejowe w Sejmie.
Na ostatniem posiedzeniu sejmu omawiano budżet 

ministerstwa komunikacji. Poseł Chądzyński (NPR.), 
stwierdza ogromny postęp w gospodarce kolejowej. 
Mówca przeciwny jest komercjalizacji kolei na zasadzie 
dekretu Prezydenta z 1926 r. Za jedną z najważniej­
szych spraw uważa sprawę rewizji taryfy węglowej. 
Rząd musi znaleźć taką linję, aby eksport węglowy, 
który jeszcze przez dość długi czas będzie dla Pol­
ski koniecznością, był umożliwiony. Z drugiej jednak 
strony, aby nie było obok niezbędnych ulg taryfowych 
niepotrzebnych premij dla przemysłu węglowego. 
Mówca podnosi dalej, że budowa kolei Bydgoszcz 
Gdynia oraz Kalety-lnowracław posiada wielkie zna­
czenie dla naszego życia gospodarczego, gdyż tworzy 
najkrótsze połączenie między kopalniami węgła a por­
tem morskim. W końcu mówca wysuwa jeszcze spra­
wę odrębnej ustawy uposażeniowej dla pracowników 
kolejowych.

Poseł Kuryłowicz (PPS.) podniósł, iż pracownicy

kolejowi przez zmniejszenie poborów w ostatnich 
dwuch latach przyczynili się znacznie do zwiększenia 
dochodów kolei. Mimo to budżet nie zawiera żadnej 
podwyżki dla pracowników. Mówca apeluje do mi 
nistra, aby w najkrótszym czasie poprawił ten stan. 
Co się tyczy premji eksportowych, mówca wyraża zda­
nie, iż są one przyznawane kosztem pracowników ko 
lejowych, niedostatecznie wynagradzanych; dlatego też 
zgłasza odpowiedni wniosek.

Minister Romocki w odpowiedzi zaznaczył, że je­
żeli rząd znajdzie pokrycie dla lepszego uposażenia 
pracowników państwowych, to znajdzie się również 
możność w skarbie, żeby poprawić byt pracowników 
kolejowych. Między temi dwiema sprawami istnieje 
łączność, z którą się trzeba liczyć. Szereg spraw, 
związanych z losem pracowników kolejowych, przesłano 
do Rady Ministrów, lecz ta nie miała jeszcze możności 
rozpatrywać ich bez możności rozpa rywania sprawy 
regulacji płac urzędników państwowych.

W AGA NIE KŁAMIE!
Pens: — szwedzka pieniąca kąpiel Osmos 

odtłuszcza 1 wysmukla,
pobudza sprawność całej skóry, gruczołów potowych I 
tłuszczowych, ułatwia pracę nerek, przyspiesza prze­
mianę materii i powoduje obniżenie wagi.

Peng — szwedzka pieniąca kąpiel Osmos
jest stosowana stale przez lekarzy w skandynawskich 
lecznicach. Jest ona idealnym środkiem odtłuszczają­
cym, gdyż niewymaga stosowania szczególnej diety i 
nie wywołuje ujemnych skutków, jak inne kąpiele; umo­
żliwia jedynie stopniowe zeszczuplenie.

Peng — szwedzka pieniąca kąpiel Osmos
nie zawiera żadnych szkodliwych składników, nie ni­
szczy wanny i może być wygodnie stosowana w do­
mu. — 15 litrów wody wystarcza na kąpie!.

Należy sprawdzić swą wagę przed i po każdej pie­
niącej kąpieli Osmos.

Leczenie wymaga 10—12 kąpidi.

Komunizm we Francji.
Pan Jacqes Valdour zdaje w  artykule w  „Revue 

des deux M ondes“ spraw ę z kom unistycznego ru­
chu w śród robotników we Francji. Aby zetknąć się 
bezpośrednio z robotniczym  tłumem, pracow ał jako 
robotnik w  fabrykach, m ieszkając w czysto fabrycz­
nej dzielnicy, gdzie w  kamienicy dla robotników 
w ynajął um eblowany pokój.

Z jego spostrzeżeń, wynika, że niebezpieczeń­
stw o komunizmu w e Francji nietylko nie osłabło, 
lecz zaostrzyło się poważnie. Nie jest widoczne 
napozór naw et dla widza nie w nikającego w głąb 
rzeczy, w szystko  przedstaw ia się pokojowo. Ro­
botnicy chodzą do fabryk i pracują bez szem rania. 
Można wnosić, że są dalecy od idei rewolucvinvch... 
Takiem i były  początkow e w rażenia pana Jaques 
Valdour.

Lecz nagle, gdy stracono w  Ameryce dwóch" 
komunistów Sacco i Vanzetti, nastąpiły  rozruchv 
na M ontm artre i na Bulwarach Sebastopola. W ów ­
czas opadła maska, rozw iązały się języki, zabrzm ia­
ły w yrazy  triumfu i nadziei, zam anifestow ała się 
w szędzie jednaka solidarność.

W am uki ty c ia  robotników są naogót ónhre. 
W  Billancourt, m iejscowości fabrycznej, znajdują 
się restauracje i pensjonaty dla robotników, um e­
blowane domy w słonecznych ogrodach, kam ień’ce 
nowe, wygodne, zaopatrzone w  wodociągi, e lek try­
kę, łazienki, których mógłby zazdrościć nieicden 
p rzecię tny  „burżuj*4 paryski. A jednak. 
zdrow e, zbytkow ne Boulogne-Bilłancourt, jest :~'.a- 
stem czerwonem  (komunistvcznem ). Dlaczego?

Pan Jacques Valdour daje nam na to odpo­
w iedź: Obecnie, celem robotnika zorganizow anego 
w związkach socjalistycznych i kom unistycznych 
nie są już lepsze w arunki egzystencji i pracy, lecz 
zupełna i w yłączna w łasność narzędzi produkcji, 
t. zn. fabryk i kapitałów , oraz bezpośrednie w łada­
nie niemi. Teorje kom unistyczne w siąk ły  w  ich 
um ysły, pacząc zdrow y rozsadek i zm ysł spraw ie­
dliwości.

P rzec iw  tej ideologji trudno w alczyć, robotnik 
bowiem chce być kierownikiem , a ten znajduje po­
słuch, kto mu to obiecuje. Napróżno staw ia mu się 
przykład Rosji przed oczy, gdzie nieszczęśliw y i 
w yzyskany robotnik prowadzi życie nędzne. W ie­
rzą czerw onym  przyw ódcom , k tórzy rozpow szech­
niają broszury i dzienniki, w ysyłają m ów ców  i agi­
tatorów , tw orzą komórki organizacyjne i przygo­
towują wojnę cywilną. Form ują w łasną armję, 
można rzec naw et, że ta  iuż istnieje. Podczas mani- 
festacyj kom unistycznych, widzim y czerw oną gw ar- 
dję w  pełnym  rynsztunku z czerw oną gwiazdą So­
wietów. Dziwne tylko, że obok policji francuskiej 
tolerow aną jest inna policja i nikt nie rozw iąże nie­
legalnych form acyj, przeznaczonych ck> tswoliscjL



mimo, że w e Francji brzmi okrzyk: „Komunizm, to 
w róg“.

P ra w d a , że policja francuska jest św ie tn ie  zo r­
g an izow aną, jak rów nież  słu żb a  w y w iad o w cza . 
L ecz w a lczy ć  p rzec iw  kom unizm ow i to  raczej ni­
szczy ć  jego form acje, jak  p rz y g o to w y w ać  się do 
odparcia ciosu.

Kom unizm  w a lczy  n iety lko  p rzec iw  ferm ie 
rządu, lecz p rzec iw  całej cyw ilizacji. P odkopuje ją 
sy stem aty czn ie  działan iem  m etodycznem  a sk ry ­
łem . Zło, b łah e  n a  pozór, istn ieje , n iezby t w idoczne, 
g łęboko u k ry te , a  tern sam em  groźniejsze. Od roku 
1924 k rec ie  ro b o ta  dokonuje się co raz  bardzie j pod­
ziem nie. Na zgrom adzeniach , m eetingach. kom u­
nizm  o d b y w a sw ą  grę. P . Jacques V aldour podaje 
znam ienne s ło w a  jednego z m ó w có w : ..Nie narna- 
w fam y już m łodych  ludzi do dezercji z arrnji. P rze - 
ciw nie, m ów im y im : „W stępu jcie  do w ojska, lecz 
po to, ab y  w  niem  p row adzić  kom unistyczną p ro ­
pagandę i zdobyć je dla kom unizrhu. R ew olucja 
w a lcząca  p rzec iw  w ojsku, m usi upaść, ieno w  ręk ę  
z w ojskiem , m oże zw y cięży ć ."

Żaden ko m isarz  nie za a re sz to w a ł m ów cy. Nikt 
nie rozw iązu je  „kom órek  k o m u n isty czn y ch /, „ n u -  
m anite", gaze ta  kom unistyczna, w ychodzi naaai. 
T rudno  zasłan iać  się w o lnością  p ra sy ._ T ego  rodzaju 
Drasa jes t pod d y re k ty w ą  B olszew ji. N atom iast 
inne a r ty k u ły  b y w a ją  konfiskow ane.

M anifestacje, Obchody, zd rad za ją  zasten y  ko ­
m unistyczne. zorgan izow ane, liczne i k a rn e . W  y 1/  
ch"y podczas m anifestacji p rzec iw  am ery k an K /J  
Legji, pochód kom unistyczny , złożony z o ie tnastu  
ty sięcy  osób, defilow ał w śró d  tłum ów  cz te ro k ro tn ie  
liczniejszych', a usposobionych  p rzy jaźn ie. _ ^P o ­
s trzeżen ia  i fak ty  w skazują, iz g d y b y  isto tn ie  go 
dżina w alk i w ybiła , z jaw iły b y  się kom unistyczne 
k ad ry ,' dobrze zorgan izow ane, uzbrojone, liczne i 
en tuzjastycznym  nastro ju . Nie w olno łudzić się, ze 
n iebezp ieczeństw o  nie istnieje".

C zy  u nas w  P o lsce  inaczej?  Z  tym  j e d n a k o ­
w o ż w y jątk iem , że u k ry teg o  w ro g a  m am y n iety lko  
w e w n ą trz  kraju , lecz z gniazdem  kom unizm u sąs ia ­
dujem y o m iedzę.
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_ O c o  chodzi. Połączona opozycja stronnictw lewicy 
i prawicy, wyzyskując demagogicznie swoją „nieodpo­
wiedzialność za rządy" obficie zasyconą brakien^poczu­
cia odpowiedzialności wogóle i korzystając z niedomo- 

' wień „urzędowych" zwłaszcza takich, które dotyczą naj­
drażliwszych stron zamierzonej reformy ustrojowej, 
straciła nie małą liczbę najostrzejszych dzirytów w y­
padkowych po przemówieniach pułkownika Sławka i 
ks. Janusza Radziwiłła.

Poseł Sławek — pisze w arszaw ski korespondent 
„Słowa Polskiego" uzupełnił niejako przemówienie m ar­
szałka Piłsudskiego do nowowybranych posłów jedyn­
ki w dniu 13 marca. Odgradzając się od antyparlamen- 
tarnych form rządzenia i podkreślając możliwość współ­
pracy z posłami innych stronnictw w ytw orzył atmosfe­

rę barebo podatną do rozmów knłnarowych w  sprawach
ustrojowych . Książę Radziwiłł sprawił stronnictwom 
radykalnym  przykrą niespodziankę wypowiadając się 
w dodatku za racjonalną reformą, za silną władzą, za 
nowoczesnem państwem. Skutki tego racjonalnego w y­
stąpienia nie dały na siebie czekać. Giełda zareagow a­
ła na koniec debaty budżetowej bardzo* silną zwyżką 
papierów państwowych i . półpaństwowych. Akcje 
Banku Polskiego podniosły się bardzo wydatnie, do­
chodząc do kursu 190. Jest to niechybna oznaka, że 
debatę budżetowa zrozumiały sfery giełdowe jako 
oznakę stabilizacji.

Zdaniem korespondenta, wszystkie głosy prasy 
warszawskiej i prowincjonalnej tłómaczące w ystąpie­
nia posłów Sławka i Radziwiłła jako coś w rodzaju 
ustępstwa dla lewicy parlamentarnej i zapowiedź na­
wrotu do czasów  sejmowładztwa są dowodem z gruntu 
fałszywej oceny sytuacji.

Nie uważam y obecnego momentu dyskusji budże­
towej za moment ułatwiający dyskusję nad zasadami 
zmiany ustroju i konstytucji Rzeczypospolitej. Niemniej 
jednakże każdy nieuprzedzony przyzna, że te zmiany 
wymagają starannego przygotowania i odpowiedniego 
nastroju w  sejmie, przedewszystkiem  w śród tych 
stronnictw, które mogłyby przynajmniej w części swej 
przystąpić do wielkiego obozu zmierzającego do na­
praw y ustroju Rzeczypospolitej. Jest rzeczą jasną, że 
ani p. Dąbski, ani niektórzy przywódcy W yzwolenia do 
takiej większości nie przystąpią. Natomiast mogą się 
znaleźć w stronnictwach ludowych poszczególni posło­
wie, którzy zgodnie z własnem sumieniem politycznem 
pcs2 liby"chętnie tą samą linją co obóz narodowo-pań- 
stw ow y w sejmie i poza sejmem, gdyby postawa spo­
łeczna bezpartyjnego bloku w spółpracy z rządem by­
ła dostatecznie jasną. Otóż obie mowy wygłoszone 
pod koniec dyskusji w  sejmie mają ten kolosalny walor, 
że stawiają spraw y społeczne na gruncie dem okratycz­
nym, zachowując pełną miarę umiarkowania, która 
musi być w łaściw ą zarówno prezesowi całego klubu, 
jak przywódcy konserw atystów  Januszowi Radziwiłło­
wi. Być może nawet, że poczynili oni ofiarę z ten- 
dencyj aktualnych prawego skrzydła „jedynki". Uczy­
nili to jednak w imię najżywotniejszych interesów pań­
stwa jako całości.

Ustąpienie czesk iego ministra skarbu.
Czeski minister skarbu dr. Englisch podał się do 

dymisji. Jako pow ód podaje lichy stan zdrow ia. W 
istocie jednak chodzi o  co innego.

Wszyscy m inistrow ie czescy żądali każdy dla sie­
bie, znacznie więcej pieniędzy, niż przeszłego roku. 
Nadwyżka wyniosła podobno 600 m iljonów koron. 
Minister skarbu natom iast oświadczyć się kilkakrotnie 
za jak największą oszczędnością. Gdy to nie pom o­
gło złożył urząd m inistra.

Inni m inistrowie m ówią, że żądaj]ą więcej pienię­
dzy tylko z konieczności. N a przykład cukrownie 
czeskie m uszą otrzymać zapomogę, jeśli nie mają u- 
paśfć. Angielski cukier zabije, bo może być tanie] 
sprow adzany od krajowego. Dla cukrowni potrzeba 
blisko 200 m iljonów koron subwencji

A potem potrzeba jeden m iljard koron dla zabez- 
pieczenia społecznego. Tego żąda zastępca prezesa

rządu, dr. Szramek. Minister skarbu odm awia łych
pieniędzy.

Poniew aż jest on bardzo tęgim ministrem, rząd 
mechętnieby w idział jego ustąpienie.

Bouisson marszałkiem parlamentu francuskiego.
Marszałkiem przeszłego parlam entu francuskiego 

był poseł socjalistyczny Bouisson. Poniew aż urząd 
dobrze spraw ow ał, większość posłów  postanow iła w y­
brać go znow u marszałkiem.

W ostatniej chwili część posłów prawicy wysunęła 
posła Franci in Bouillon na marszałka, jednakże kan­
dydatura ta nie zwyciężyła. O brano ostatecznie Bou- 
issona. Padło na niego ostatecznie 327, zaś na Fran- 
clina Bouillon 243 głosy. Część posłów  prawicy gło­
sowała przeciwko niemu.

Anglja a Turcja.
W najbliższych dniach rozpoczną się w  Ameryce 

rokow ania między rządem  tureckim a angielskim w 
celu zaw arcia układu gospodarczego. Oznacza to, 
zbliżenie pomiędzy obu państwami i wzmocnienie 
wpływ u Anglji na spraw y Turcji.

Japonja w Chinach.
Angielska gazeta „ lim es"  zw raca uwagę na n ad ­

zwyczajne znaczenie, jakie Japonja w Chinach odgry­
wa. Jedna ze strony wojujących, a m ianowicie pół­
nocna jest zdaw na z państwem tern w przyjaźni, d ru ­
ga, południow a, bierze w zgląd na Japonję przy wszy- 
stkiem, co czyini. Spokojne opróżnienie Pekinu o d ­
było się głównie dlatego, ponieważ Japonja stała w 
odw odzie. I w ogóle w pływ  Japonii na przebieg 
spraw  chińskich był i jest do dziś bardzo znaczny.

Jednakże ostatnie słowo w spraw ie uporządko­
wania wewnętrznych stosunków chińskich mtiszą w y­
powiedzieć Chińczycy sami. G łów na rzecz w tern, 
aby w ojna dom owa nareszcie ustała.

ILIDO s ło n e czn e

L I D O
Jedźcie na Lido, gdzie słońce i zdrow ie, gdzie sport, sw o­
boda i rozkosze na lądzie i wodzie W as czekają. Lido 
jest światowej sławy, now oczesnem  miejscem kąpielowem, 
grom adzącem  św iat elegancki. Bliska W enecja zdobi swym  

blaskiem tę harm onję piękna i natury.
Sezon  o d  Kwietnia d o  P aźd ziern ika.

Ceny w raz z utrzymaniem, stosow nie do pory roku i po­
łożenia pokojów :

E xcelsior P alace H o te l ...................... od Lirów TOO.—
Grand H otel d e s  Balns . . . . .  .  75.—
H otel Villa R e g in a .....................................  „ 55.—
Grand H otel L i d o .....................................  .  55.—
P en slo n e  d e lla  Spiaggia . . . . .  » 40.—
Zniżone

bilety kolejowe.

ooo

Szczegóły i prospekty przez 

C o m p a g n ia  I ta l iana  
dei G ran d i  A lberghi 

W e n e c ja

Zygmunt Krasiński.

GASTOŁD
3 ) —o — (Ciąg dalszy).

Stała teraz przed domem swoim na górze i słała 
wzrok na drogę z niecierpliwości. Zapewne kogoś się 
spodziewała, a białą ręką igra sobie po piersiach, spię­
tych kosztowną klamrą, i nóżkami tupie po ziemi.

Chaty wsi dziedzicznej wokoło się podnoszą. Z je­
dnej strony widok na łąki, lasy, i za niemi znów łąki a 
z drugiej góra zdaje się wprost spuszcza się w głąb 
ostrym  bokiem; a postąpiwszy, widne są w tajemnym 
dole choiny, woda, która skacze po kamieniach, unosi 
z sobą drzewa i pędzi w liczne zakręty.

P o  drodze, gdzie błądził wzrok Heleny, ukazał się 
rycerz konno. Miga zdała stal na jego piersiach, kopję 
długą trzym a przed sobą i coraz się zbliża.

Poznała gościa dziewica i roześmiała się serdecz­
nie, nie było komu zważać, lecz w tym uśmiechu odbi­
jało się nieco trwogi.

W net na zawołanie pani wyskoczyli słudzy i poszli 
w itać rycerza: on odkrył przyłbicę i, w jechawszy w 
dziedziniec, zeskoczył na ziemię i stoi przed Heleną 
jakby przed sędzią.

A Helena była bardzo blada, kiedy Gastołd przy­
suwał się do niej, i rzekła: . , .

  Rycerzu! w nieszczęśliwym dniu polowałeś i
giermka przysłałeś mi swego.

A Gastołdowi smutno, że ostrem przywitan sło­
wem, i nic nie mówi. _

Helena nie zaprosiła go w krużganek, ni w Sień 
domu, lecz stoi przed nim blada i dalej rzecze. Znać. 
że ci Bóg nie sprzyja i święci, bo złe duchy nad tobą 
moc wzięły, nie mam sił mówić więcej; ale zawołani 
kogoś, który dokończy.

sieni wybiegł człowiekKlasnęła w  dłonie, a 
ukłonem powitał ją.

— Swidrigajle, synu Rymwida, mów za mnie, boś 
był świadkiem tej nocy.

Gastołd sięgnął do przyłbicy, by  ją spuścić, jakby 
do walki; lecz opadła mu ręka i czekał w milczeniu.

 Rycerzu — słodkim głosem zawołał młodzieniec,
uśmiechając się złośliwie — twój giermek wczora przy­
niósł tej dostojnej pani łeb z dzika, łeb z wilka. Dary 
twojego m ęstwa zawiesić kazała w przedsieniu; aż kie­
dy mrok zapadł, łeb wilka zawył i oczy umarłe błys­
nęły czerwono — i w ył aż do rana; bo z rana zdjęto 
go z kółka i rzucono w choinę. Rycerzu! zabiłeś wilko- 
łapa, i znać masz do czynienia z szatanem. Ja tego 
świadkiem byłem, bom tu, w gościnę przyjęty, noc 
przepędził.

— P rzez Perkuna — zawołał Gastołd, lecz wnet 
się w strzym ał i przeżegnał dla bezbożnej przysięgi, i 
słowa nie mógł znaleźć dalej.

 A zatem  nie mogę — rzekła Helena, być twoją
przy ołtarzu; bo wiedzą, że ze złemi duchami masz 
sprawę. Prawdziwie, że kochałam cię, rycerzu, ale te­
raz nie mogę być twoją —- i mówiąc, z boku pozierała 
na Świdrygajłę, a on także rozkosznie spozierał na nią.

W  tej chwili zdawało się zbolałemu rycerzowi, że 
topór wpadł mu w serce, krzyknął — Oh! i zawołał.

 Heleno! znam ja sztuki białogłowskie^jak bursz­
tyny w rzędzie mego konia.

  T y mnie nie kochasz, ale innego, a przecież
on dla cię nic nie uczynił. Wspomnij sobie wszystkie 
moje prace.

— Krzyżak potw arzał twoją cześć dziewiczą, po­
słałaś mnie, i krzyżak już ust nie otw orzył z pod kopyt
mojego rumaka.

— Zażądałaś stu skór niedźwiedzich na jednej ko­
mnaty obicie, pójdź do komnaty i patrz, że jest ono 
obicie. Z kłów dzików zachciało ci się wiązania do ka­

plicy, przysłałem  ci ich cz tery  wory, a wszystkie sa m  
w yrw ałem  z zabitych przezemnie.

— Tatarskich jeńców ciekawą byłaś, pięcia wzią­
łem dla ciebie w niewolę.

— Heleno, nie opuszczaj mnie, bo żał & będzie; 
raczej wskaż jeszcze raz, co mam wypełnić: mów, a 
wypełnię, lecz oddasz-że mi rękę w kościele przed ka­
płanem?

  Dziewiętnasty rok mi nadchodzi, i dłwgo mogę
być bez męża — odparła dziewica i rozmyślała w mil­
czeniu.

Tym czasem  w ąsy jeżyły się nad ustami Gastołda 
z niecierpliwości, a Swidrygajło przechadzał się po­
między sługami domu, jak gdyby pan; kiedy zaś Hele­
na zabierała się do mówienia, mignął okiem i palcem 
wskazał ku przepaści, i rozśmiał się, lecz odwróciwszy 
się od rycerza, a zatem Helena rzekła do Gastołda:

— Rycerzu, że prośby ostatniej nie odmówisz mi, 
spodziewać s?ę należy. Siądź na konia, rozpędź go, i w  
biegu zbiegłszy z tej góry, nie zatrzym aw szy się przed 
żadną rozpadliną, ni głazem, jednym rzutem przejdź 
rzekę u dołu po kładce, która leży nad nią. Niechże ci 
Pan Bóg dopomoże, a potem będę twoją żoną.

Gastołd nic nie odpowiedział, ale skoczył na siodło 
i pogłaskał konia po grzywie.

— Jedźmy, koniu, na ostatnią przeprawę.
Krok za krokiem dojechał aż do brzegu przepaści 

i zatrzym ał się tutaj. Ręce wzniósłszy do nieba, moduł 
się, potem kopję ułożył W1 toku jakby na wroga, i d a l ­
szy ostrogi, okrążył dwa razy cały dziedziniec w 
oczach kochanki. Za trzecią razą rzucił się z góry. P o ­
biegli wszyscy, by patrzeć na rycerza, a Swidrygajło i 
Helena trzymali się za ręce, bo sadzili, że zginie. Po 
schyłku góry leciał Gastołd, ująwszy silnie wędzidła, /  
kamienia na kamień skakał, dwa razy przewrócił sic 
z koniem i przeraźliw ie chrzęsła mu zbroja, dwa razj 
powstał i leciał w pośród tumanu kurzawy.
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Sobota

s
5św. Pryma i Felicjana, mę­

czenników t  287-
jW- Pelagji, panny i męcz.

«jw. Kolumba, kapłana i wyzn.

SŁOW.: SŁAWOJ.

Błogosławieni czystego serca, albowiem oni Boga 
oglądają. (Mat. V. 8.)

Przykazanie nowe daje wam, abyście sie wzajem­
nie miłowali, jakom Ja was umiłował. Nikt nie ma więk­
szej miłości nad tę, jeśK życie swe daje za przyjaciół 
swoich. (Jan XV. 12. 13.)

Zdaoje: Przebaczaj nieprzyjaciołom, jeżeli chcesz, 
żeby ci Bóg przebaczył.

Kalendarz astronomiczny: Słońce wschodzi o godz. 
3.34, zadu o godz. 20.02. — Księżyc wsch. o godz. 0.03, 
zach. o godz. 8.47. — M e r k u r  wsch. 5,11, zach. 21,31. 
— W e n u s  wsch. 3,18, zach. 19,16. — M a r s  wsch. 
1,13, zach. 14,t l .  —J o w i s z  wsch. 1,37, zach. 15,29. — 
S a t u r n  wsch. 19,20, zach. 3,30. — Księżyc znajduje 
się w  opozycji (180°) z Neptunem. — Słońce stoi w po­
łudnie w  znaku niebieskim Bliźniąt 18 stopni 22 min. 
29 sek. — Księżyc zaś znajduje się w Wodniku 26 stop­
ni 47 min.

Zmiany' powietrza przed 100 laty: zachmurzono, 
nagła borza, grad. J u t r o :  deszcz.

— Mieliśmy zimny maj, który niejednemu porządnie 
dokuczył. Nadzieje nasze opieraliśmy na czerwcu, któ­
ry dotychczas zawiódł, bo ani o włos nie jest lepszy od 
dokuczliwego maja. W nocy na sobotę i niedzielę mie­
liśmy przymrozki, które na połach i w ogrodach wy­
rządziły znaczne szkody.

— Baczność maturzyści I maturzystki. Biuro Infor­
macyjne przy Związku Kół Matematycznych, Flzycz- 
nycb i Astronomicznych Polskiej Młodzieży Akademic­
kiej (Kraków, ul. Gołębia 39) podaje do wiadomości osób 
zainteresowanych, w szczególności tegorocznych ma­
turzystów 1 maturzystek, iż udziela wszelkich informa- 
cyj dotyczących studiów matematyczno-fizycznych (po­
rządek studiów, wykłady, egzamina itp.) na uniwersy- 
etach polskich. Zapytania należy kierować pod po­

wyższym adresem, załączając znaczek na odpowiedź.
Jest Inwalidów w Polsce? W edług da- 

Sf>ra'w wojskowych w  dniu 
r - °Kólna liczba zarejestrow anych inwali­

dów wojennych w ynosiła — 136.452 osoby, z czego 
mez y c^ <J° zarobkow ania 83.377 in­

walidów, zaś 52.075 czasow o niezdolnych. O ile 
chodzi o stopień zarobkow ania, to n 20.457 inwali­
dów stw ierdzono u tra tę  zarobkow ania (III), to są 
ci, u których stw ierdzono 30 procent niezdolności 
do zarobkow ania — 50.063 osoby i pobierała mie­
sięcznie tytułem  ren ty  inwalidzkiej 34 zł 29 gr, pod­
czas kiedy 28.999 osób pobiera w  V do X kategorji 
(stopień niezdolności od 50— 100 proc.) w łącznie 
miesięcznie od 5 z ł 16 gr do 114 zł 30 gr. Oprócz 
tego pobierają w sparcie inwalidzkie w dow y i sie­
ro ty  po inwalidach, tudzież rodzice zm arłych inwa­
lidów — razem  około 131 tysięcy osób

W dow y otrzym ują 30 do 50 procent ren ty  — 
zależnie od tego, czy dzieci są m ałoletnie; sieroty 
pobierają 20 procent względnie 30 procent pensji 
zm arłego ojca, podczas kiedy rodzice zm arłego in­
w alidy pobierają 20 do 30 procent ren ty  inwalidz­
kiej, zależnie od tego, czy ren tę  otrzym uje jedno z 
nich, czy obydwoje rodzice.

.— Ostrzeżenie przed wyjazdem bezrobotnych 
do Gdyni celem uzyskania pracy. M inisterstwo 
pracy  i opieki społecznej w  W arszaw ie donosi, że 
w  ostatnim  czasie zauw ażono w  Gdyni m asow y na­
p ływ  osób, poszukujących pracy. Osoby te  nie są 
skierow ane przez państw ow e urzędy pośrednictw a 
pracy, lecz w  nadziei zarobku przyjeżdżają na 
w łasne ryzyko, będąc na ogół w prow adzeni w  błąd 
p rzez niezgodne ze stanem  faktycznym  kom unikaty 
prasow e o wiefkiem zapotrzebow aniu rąk  robo­
czych p rzy  pracach' okol biłdow y portu. Bezrobot­
ni ci, nie mogąc otrzym ać pracy, tułają się po uli­
cach m iasta, bez środków  do życia, nie mogąc 
otrzym ać w  m agistracie w  Gdyni zasiłków na po­
dróż pow rotną do miejsca zam ieszkania, rozchodzą 
się Po okolicy, trudnią się żebractw em , stajać się 
tym sposobem plagą dla ludności wiejskiej. Ponie­
w aż jest to objaw niepożądany, ostrzega się bez­
robotnych przed wyjazdem  za pracą bez zapośred- 
niczenia przez urząd pośrednictw a pracy.

Kogo wolno zakuwać w kajdanki. M inister­
stw o spraw iedliw ości zarządziło okólnikiem, by 
zakuwanie więźniów prew encyjnych, dostarczanych 
w ładzom  sądow ym  nie było stosow ane w  stosunku 
do oskarżonych za w ykroczenie. Zakuw ać wolno 
tylko tych więźniów, którym  grozi kara więzienia 
lub kara  śmierci.

Zakuwać aresztantów  wolno w  razie staw iania 
oporu lub w razie ucieczki.

Zakuwanie aresztantów , przew ożonych w ka­
retkach winno mieć miejsce tylko w tedy, gdy tego 
w ym agają ważne w zględy na bezpieczeństw o tran­
sportu.

— Jak odzwyczaić się od palenia tytoniu? B ar­
dzo wielu palaczów  pragnie odzw yczaić się od pa­
lenia, próbuje wielu ośrodków, lecz nie może dopiąć 
celu. Kto napraw dę pragnie się odzwyczaić, niech 
posłucha następującej rady.

Tytuń, przeznaczony do palenia należy moczyć 
w  ciągu godziny w  wodzie. P o  tej kąpieli w ycisnąć 
go dobrze i w ysuszyć w  cieniu. P o  wysuszeniu 
tytuń nadaje się do palenia. Palić  go należy w y­
łącznie, nie używ ając żadnych innych gatunków.

Przyzw yczaim y się do tego tytoniu, a p rzy ­
zw yczaić się można w  ciągu kilku dni, należy palić 
go stale. A po pięciu czy sześciu tygodniach naw et 
najbardziej nam iętny palacz porzuci fajkę czy pa­
pierosy zupełnie bez żalu, nie zadając sobie żadne­
go gwałtu.

WołewdtPztwo śląskie
* Polki amerykańskie na Śląsku. W sobotę, dnia

9 bm. przyjeżdża do Katowic wycieczka Polek amery­
kańskich ze Związku Polek wraz z rodzinami. Wyciecz­
ka zwiedziła już Warszawę, Wilno, Kraków. Komitet 
tutejszy, zawiązany w celu przyjęcia wycieczki dokłada 
wszelkich starań, aby gościom z za Oceanu uprzyjem­
nić krótki pobyt na Śląsku. Wycieczka przyjeżdża o 
godz. 9,30 na peron sosnowiecki, gdzie ją witać będą 
władze wojewódzkie i miejscowe delegacje duchowień­
stwa, wojskowości, towarzystw społecznych itp. Po 
przywitaniu wszyscy uczestnicy przy dźwiękach orkie­
stry policyjnej udadzą się pod pomnik powstańców ce­
lem złożenia wieńca, a stamtąd na śniadanie do sali 
„Koła towarzyskiego.

Następnie grupami wycieczka uda się samochodami 
i ełektrycznemi kolejkami do Piekar, aby oddać hołd 
Matce Boskiej Piekarskiej; następnie do Chorzowa, 
aby zwiedzić Państwowe Zakłady Azotowe, do Król. 
Huty i do kopalni Pole Północne; do Giszowca i do ko­
palni Wujek, by i tamtejsze zwiedzić kopalnie. Około 
5-ej po południu zbiórka wycieczki w hotelu Savoy a o 
godzinie 6-ej minut 8 pożegnanie i wyjazd uczestników 
do Częstochowy.

Po zwiedzeniu Poznania członkówie wycieczki 
udadzą się do swych rodzin, a w sierpniu powrócą 
znów do swej drugiej ojczyzny.

* Nominacje patronów Śl. Zw. Młodz. Polskie!.
D ekretem  biskupim m ianowani zostali patronam i 
okręgowym i SI. Zw. M łodzieży Polskiej następują­
cy księża w  okręgach: Rybnik — O. Drobny, Mi­
kołów — ks. wik. Madla, M ysłow ice — ks wik 
Bosk, P szczyna — ks. katech. O siewacz, Cieszyn
—  ks. katech. Skudrzyk z Bielska, Król H uta — 
ks. wik. K raw czyk z Hajduk, Kochłowice — ksiądz 
katech. P a jkert z R udy Sl„ Tarn. G óry — ks. katech. 
Bedn orz z Szarleja. (0)

* Kolonje dziecięce Czerwonego Krzyża. W piątek, 
dnia 8 czerwca wyjeżdżają na kolonie letnie do Jastrzę­
bia dzieci z Tych, z Szopienic, Siemianowic, Knurowa, 
Mysłowic, Bielszowic, Pszczyny, Lublińca, Świętochło- 
wte i dzieci, które otrzymały specjalne zawiadomienia. 
Zbiórka w Katowicach o godzinie 8-mej rano.

ł  Czy G. Śląsk dostanie politechnikę? Rząd 
centralny zgodził się w  zasadzie na budowę poli­
techniki w  Katowicach. Energiczne zabiegi w  tej 
spraw ie czynił w  W arszaw ie w ojewoda G rażyń­
ski. Spraw ę popierał gorąco na korzyść Katowic 
p. P rezydent Mościcki.

Gmach politechniki ma w ybudow ać w ojew ódz­
tw o kosztem  przeszło 20 miljonów złotych. P o li­
technika obejm ować będzie cztery  w ydziały : m e­
chaniczny, chemiczny, hutniczy i elektrotechniczny
— Naukowy program  w ykładów  dla politechniki 
katow ickiej opracowuje już obecnie rek to r politech­
niki w arszaw skiej prof. dr. Sperl. ś ląsk i urząd 
katow icki pracuje już nad planami przyszłego gma­
chu, a niezależnie od tego w  jesieni br. ogłoszony 
zostanie konkurs na projekt budow y wymienionego 
gmachu.

P rasa  niem iecka energicznie w ystępuje prze­
ciwko polskiej politechnice w  Katowicach.

* Jak związki pepesowskie popierają związki 
niemieckie? W  budow nictw ie niemieckie związki 
zaw odow e „Fabrikarbeiter V erband“, „Deutsche 
B auarbeiter-V erband“. Verband der deutschen Zim- 
m erer“ , „C entralverband christlicher B auarbeiter“, 
„M aschinisten- und H eitzerverband“, „Polierbund“ 
itd. skończyły swój żyw ot. W szelkie zabiegi, czy­
nione przez te związki, spełzły na niczem, ponie­
waż budow larze polscy o nich nic, ani o ich św iad­
czeniach słyszeć nie chcą.

P ozostałe  znikome resztki tych zw iązków  zna­
lazły przytułek w  związkach pepesowskich. Temi 
resztkam i chcieliby pepesow cy zagnieździć się w  bu­
downictw ie. Nie mają jednak szczęścia, bo budo­
w larze na takich farbow anych lisach już daw no się 
poznali.

Obecnie pepesow cy starają  się o takich ludzi, 
k tórzy za pewne spraw ki zostali w Związku p ra ­
cowników budowlanych Z. Z. P. wykluczeni.

Do jednych z takich „uczciw ców “ należy mu­
rarz  P ig łas w  Król.Hucie, k tó ry  obecnie usiłuje 
u tw orzyć filję dla pepesowców.

Odbyli oni zebranie w  Król. Hucie, gdzie chcia­
no w ybrać  zarząd filijny z nieswoich ludzi. Na ze­
braniu tem szerzono propagandę za niemicckiemi 
związkam i przez rozdaw anie organu zw iązku nie­
m ieckiego „Der Grundstein“ z Ham burga. Obiecy­
wano obecnym, że za ich gorliwą działalność dla 
niemieckiego związku, na w ypadek u tra ty  pracy, 
pobierać będą przez cztery  tygodnie po 3 do 4 zło­
tych dziennie. Nadto naopowiadali tyle kłam liwych 
i nieprzychylnych Polsce rzeczy, że policja rozw ią­
zała zebranie.

T acy  to ci nasi pepesow cy. Zato, że w  Niem­
czech niemieckie związki zaw odow e i niemieccy 
robotnicy gw ałtem  zdusili polskie związki zaw odo­
w e budowlane, pepesow cy ofiarują im sw oją po­
moc do zaprow adzenia się w  w ojew ództw ie Ślą­
skiem. N azew natrz zastaw iają się niby patrio tyz­
mem polskim, podczas gdy w pracy praktycznej są 
w rogam i pracobiorców  polskich, polskich zw iąz­
ków zawodowych, społeczeństw a i państw a.

Z Katowickiego.
Katowice. ( D a l s z y  w z r o s t  w k ł a d ó w . )  Do­

pływ wkładów w Miejskiej Kasie Oszczędności wyno­
sił w miesiącu kwietniu b. r. 1.512.700,12 złotych, a w 
miesiącu maju b. r. 659.659,75 złotych, tak, że ogólny 
stan depozytów kasy dochodzi obecnie do 6 miljonów 
złotych. Z wzrastającem zaufaniem szerokich rzesz 
ludności do stałości naszej waluty, powraca znowu peł­
ne zaufanie do kas oszczędności, które ze względu na 
swoje walory społeczno-gospodarcze słusznie cieszą 
się uznaniem najszerszych kół społeczeństwa.

— ( W p i s y  do  p o l s k i c h  s z k ó ł  w y d z i a ­
ł o w y c h )  męskiej i żeńskiej w Katowicach odbędzie 
się dnia 11 b. m. o godz. 10 w kancelarii dyrekcji przy 
ulicy Szkolnej. Przy zgłoszeniach należy przedłożyć 
metrykę urodzenia i dowód szczepienia ospy. Zaznacza 
się, że z powodu utworzenia tylko jednej klasy pierw­
szej, przyjętych może być tylko 45 chłopców i tyleż 
dziewcząt.

Brzezinka w Katowickiem. ( Z a s t r z e l e n i e  d e ­
z e r t e r a . )  Przed dwoma miesiącami zdezertował z 
46 pułku piechoty w Dubnie szeregowiec Mateja ze 
Śląska i powróciwszy do domu, ukrywał się przed po­
licją, która go poszukiwała na podstawie listów goń­
czych. W  ubiegły wtorek policjant spotkał Mateję w 
Brzezince. Kiedy chciał go aresztować, M. wydobył 
rewolwer, lecz policjant wyprzedzając jego, strzał, wy­
strzelił i położył go trupem na miejscu.

Nowawieś w Katowickiem. ( Z a t w i e r d z e n i e  
w y b o r u  n a c z e l n i k a  g m i n y . )  Wybrany na na­
czelnika gminy naszej podkomisarz policji p. Wilhelm 
Fryc został zatwierdzony i zaprzysiężony.

7, Swietoriiłowickłego.
Król. Huta. (O s z k o ł ę  m n i e j s z o ś c i  w 

k l a s z t o r z e . )  Na skutek odmowy władz udziele­
nia koncesji na szkołę mniejszościową w klasztorze 
Serca Jezusowego, niemiecki Volksbund zwrócił się do 
Komisji Mieszanej, której prezydent Calender wydał 
orzeczenie, że koncesji udzielić należy. Ponieważ wo­
jewództwo orzeczenie to odrzuciło, Volksbund wniósł 
obecnie w tej sprawie skargę do Ligi Narodów.

— (W p i s y  do W o j e w ó d z k i e j  S z k o ł y  
M e c h a n i c z n e j  i H u t n i c z e j )  odbędą się w cza­
sie przedwakacyjnym w dniach od 15 do 30 czerwca b. 
r. w godzinach od 8 do 13 i 18.30 do 19.30 w sekretaria­
cie szkoły przy ulicy Mickiewicza 37. Do wpisu należy 
przynieść: dowód ukończenia szkoły powszechnej i do­
kształcającej szkoły przemysłowej; metrykę urodzenia 
w dowód ukończenia 17 roku życia; dowód ukończenia 
3-letniej pratyki zawodowej względnie świadectwo wy- 
zwolin na czeladnika, o ile warunki przyjęcia nie zosta-



na jeszcze zmienione; świadectwo przynależności pań­
stwowej, moralności i zdrowia, oraz 3 złote tytułem 
taksy egzaminacyjnej. Egzamin wstępny rozpocznie 
się w sobotę, dnia 30 b. m. o godz. 11 przed południem 
z matematyki i rysunku odręcznego. Dyrekcja szkoły 
wyjaśnia, że szkoła jest dwuletnia, posiada oddział ma­
szynowy i hutniczy i kształci uczniów na werkm istrzów 
zawodów mechanicznych, monterów lub też samodziel­
nych drobnych przemysłowców, instruktorów dla szkół 
zawodowych, dla fabryk budowy maszyn i zakładów 
mechanicznych oraz przyszłych urzędników ruchu dla 
przemysłu hutniczego. Rok szkolny rozpocznie się w 
dniu 1 września 1928 roku.

—  ( J a r m a r k . )  M ag istra t —  urząd  po­
licyjny zw raca uwagę, że następny targ  kramny, na 
bydło i konie w Królewskiej Hucie odbędzie się w 
czwartek, dnia 14 czerw ca b. r. na placu targow ym  i 
na placu między ul. Katowicką a izraelickim cmenta­
rzem.

Lipiny w  Ś w iętoch łow ick iem . ( W y c i e c z k a  
d o  L a s o w i c  p o w .  T a r n .  G ó r y . )  T o w arzy - 
s tw o  śpiew u „P o lon ia"  u rząd za  w niedzielę, dnia 
10 cze rw ca  b r. w y c ieczk ę  do L asow ic, na k tó rą  
zap rasza  w szy stk ich  sy m p aty k ó w  T o w arzy stw a . 
Z głoszenia przyjm uje p rezes druh W yciślik , L ipiny, 
ul. K olejow a nr. 27 najpóźniej do dnia 9 cze rw c a  br., 
gdzie m ożna zasięgnąć b liższych  inform acyj do ty ­
czących  w ycieczki.

B rzeziny. D nia 7 lipca w y ru sz y  p rocesja  na 
Jasn ą  G órę, do C zęstochow y . K toby chciał b ra ć  
udział w p ielgrzym ce, n iechaj się zgłosi do śp ie­
w ak a  pana G ackego  p rz y  u licy  W arszaw sk ie j, naj­
później do 25 czerw ca. U niego zasięgnąć m ożna 
dalszych  inform acyj.

Z  Pszczimskieg®,
Pszczyna. ( M a t u r  a.) W poniedziałek, dnia 4-go 

b. m. odbyła się w państw, gimnazjum ustna matura 
pod przewodnictwem  w izytatora p. Miedniaka. Maturę 
zdało pięciu kandydatów . Rano o godz. 7.15 odprawił 
katecheta zakładu ks. prof. Jochemczyk w kaplicy 
gimnazjalnej cichą Mszę św. na intencję m aturzystów.

(Z)
— ( W p is y .)  Dyrekcja państw, gimnazjum w 

Pszczynie przyjmuje w czasie od 5—15 b. m. wpisy 
uczniów do I klasy. Do I kl. mogą być przyjęci chłopcy 
w wieku od 10—12 lat. Do zgłoszenia należy dołączyć: 
św iadectw o szkolne, metrykę urodzenia i świadectwo 
szczepienia ospy. (Z)

— ( Ż e ń s k i e  d r u ż y n y  h a r c e r s k i e . )  W  
Pszczynie dał się dotychczas odczuwać brak żeńskich 
drużyn harcerskich. Obecnie, dzięki staraniom komen­
danta Męskiego Hufca pszczyńskiego naucz. p. Kumali, 
dwie żeńskie drużyny harc. i to w  miejskiem liceum i 
w szkole powsz. I są w  stadjum organizowania. Do 
przeprowadzenia prac w żeńskich drużynach harc. p rzy­
będzie do Pszczyny odpowiednia siła. Z uznaniem i 
radością trzeba stwierdzić, że harcerstw o na terenie 
Pszczyny zaczyna się ruszać, i niebawem stanie na 
właściwej wyżynie. (Z)

— ( P r a c  e w o d o c i ą g o w e . )  Tempo pracy nad 
ukończeniem wieży wodociągowej i kładzenie rur z 
starego wodociągu do nowej wieży jest w ostatnim cza­
sie znacznie przyspieszone. Nie długo potrwa, a wieża 
wodociągowa będzie ukończona. W  tych dniach jest 
woda ze starego wodóciągu przeprow adzana do nowej 
wieży i praca ta potrwa aż do 8 b. m. Z tego powodu 
jest całe miasto pozbawione wody i wszyscy miesz­
kańcy musieli się przedtem zaopatrzyć w odpowiednią 
ilość wody. (Z)

Z Stybniekieqo
Rybnik. (U t w o r z e n i e  d o k s z t a ł c a j ą c e j  

s z k o ł y  h a n d l o w e j . )  Z inicjatywy Izby handlowej 
w Katowicach projektuje się w Rybniku utworzenie 
szkoły handlowej nowego typu, której czteroletni pro­
gram nauki będzie również uwzględniał ogólniejsze w y­
kształcenie społeczno-zawodowe. Do szkoły tej, tak 
samo jak do trzyklasow ej przyjmowani będą jedynie 
absolwenci szkół powszechnych. Przeszkolenie kan­
dydatów w szkole tego typu ma przysposobić ich do 
objęcia wyższych stanowisk w kupiectwie i zarazem 
w ytw orzyć kadry przyszłych, odpowiednio wykwali­
fikowanych kupców.

Wodzisław w Rybnickiem. ( Z j a z d  ś p i e w a c z y . )  
W  niedzielę, dnia 3 b. m. odbył się tu zjazd śpiewaczy 
okręgu wodzisławskiego. Cała uroczystość odbyła się 
w  ogrodzie miejskim; rozpoczęła się o godz. 13-tej. P re ­
zes okręgowy p. Michalski z W odzisławia powitał 
wszystkie tow arzystw a i gości. Do w ystępów stanęło 
18 chórów. Wyniki zawodów są następujące: Pszów  
(chór mieszany) 83 punkt., B ierhiłtowy (chór mieszany) 
77 punkt., Obozowy (chór mieszany) 71 punkt., Wodzi­
sław  (chór mieszany) 72 punkt., Gorzyce (chór miesza­
ny) 06 punkt.. Jedłownik (chór mieszany) 64 punkt.. Tu­
rza (chór mieszany) 55 punkt.. Mszarma (chór miesza­
ny) 53 punkt.. Radlin (chór mieszany) 49 punkt., Skrzy­
szów (chór mieszany) 46 punkt., Czyżowice (chór mie­
szany) 47 punkt., Marklowice Doi. (chór mieszany) 54 
punkt.. Jastrzębie (chór mieszany) 36 punkt. Chóry 
męskie: Krzyżowice 51 punkt., Jedłownik 57 punkt., Go-

Giełda pieniężna i towarowa.
W aluty zagraniczne na giełdzie w arszaw skiej

w  dniu 5 cze rw ca  1928 r.
P łaco n o : za do lara  am ery k ań sk ieg o  8.88 zł, za 

funt sz terlingów  angielskich 43.41 zł, za 100 fran ­
ków  francuskich  34.96 zł, za  100 szy lingów  au s tria ­
ckich 125.12 zł, za  100 koron  czeskich 26.13 zł, za 
100 lirów  w łosk ich  46.86 zł, za  100 franków  szw a j­
carsk ich  171.41 zł, za  100 guldenów  holenderskich  
359.02 z ło tych .

* Ceny bydła na centralnej targow icy w  M y­
słow icach  z dnia 4 cze rw ca  1928 r. S pędzono: 
52 w ołów , 190 buhai, 74 jałów ki, 505 k rów , 1293 
św iń  i 53 cieląt, razem  2167 zw ierzą t. C eny  loco 
ta rg o w isk o  M ysłow ice łączn ie  z kosztam i handlo- 
w em i. P łaco n o  za kg  żyw ej w ag i:

W o ł y :  w sze lk ich  g atunków  1.50— 1.80 zł.
B u h a j e :  w szelk ich  gatunków ' 1.50— 1.80 zł.
J a ł ó w k i  i k r o w y :  w szelk ich  gatunków  

1.40— 1.80 zł.
Ś w  i n i e : tuczne ponad 150 kg 2.35— 2.46 zł, 

pełuom ięsiste  od 120— 150 kg  ży w ej wrngi 2.25 do 
2.34 zł, pełnom ięsiste od 100— 120 kg żyw ej w agi 
2.15— 2.24 zł, pełnom ięsite od 80— 100 kg żyw ej 
wagi^2.00—2.14 zł.

S p ę d  : od 20 m aja do 1 cz e rw c a  b r.: w ołów  
25, k rów  492, cieląt 35, buhaji 92, ja łów ek  51, św iń 
1915, razem  2615. O gólny spęd o 306 sztuk  mniej 
niż w ostatn im  okresie  sp raw o zd aw czy m . T a rg  
ożyw iony.

* Ceny bydła na targow icy miejskiej w  Pozna­
niu dnia 5 c ze rw ca  1928 r. S pędzono : 750 sztuk
bydła, 2739 św iń, 833 cieląt, 233 ow iec, razem  4555. 
P łaco n o  za 100 kg  ży w ej w ag i:

W o ł y :  pełnom ięsiste , w y tu czo n e  w oły , naj­
w yższej w a rto śc i rzeźnej, n iezap rzęgane 178— 186 
z ło tych  pełnom ięsiste  w y tu czo n e  w o ły  od 4 do 7 lat 
160— 168 zł, m łode m ięsiste , nie w y tu czo n e  i s ta rsze  
w y tu czo n e  140— 148 zł.

S t a d n i k i  : pełnom ięsite  w y ro słe , n a jw y ż­
szej w a rto śc i rzeźne j 160— 166 zł, pełnom ięsiste , 
m łodsze 150— 156 zł m iern ie odżyw ione m łodsze i 
dobrze odżyw ione s ta rsz e  136— 144 zł.

J a ł ó w k i  i k r o w y :  pełnom ięsiste , w y tu ­
czone ja łów ki najw yższej w a rto śc i rzeźnej od 180 
do 182 zł, pełnom ięsiste , w y tu czo n e  k ro w y , n a j­
w yższe j w a rto śc i rzeźn e j do 7 lat 170— 176 zł, s ta r ­
sze w y tu czo n e  k ro w y , mniej dobre  m łodsze k ro w y  
i ja łów ki 158— 162 zł, m iernie odżyw iope k ro w y  
i ja łów ki 136— 146 zł, licho odżyw ione k ro w y  i ja ­
łów ki 120— 130 zł.

C i e l ę t a  : N ajprzedniejsze c ielę ta  tuczne 180 
do 186 zł, średnio  tuczone cielę ta  i najprzedniejsze 
ssak i 166— 170 zł, m niej tuczone c ie lę ta  i dobre 
ssaki 156— 160 zł, liche ssak i 140— 150 zł.

O w c e :  jagnięta  toczne i m łodsze skopy  tu cz­
ne 144— 150 zł, s ta rsz e  skopy  tuczne, liche jagnięta  
tuczne i dobrze odżyw ione skopy  i ow ce 128— 136 
zło tych .

Ś w i n i e :  P e łn o m ięsis te  od 120— 150 kg ży ­
w e j w ag i 222— 226 zł, pełnom ięsiste  od 100— 120 kg 
żyw ej w ag i 214— 216 zł, pełnom ięsitse  od 80— 100 
kg  ży w ej w ag i 208—210 zł. m iesiste  św in ie ponad 
80 kg 190— 200, zł, m ac io ry  i późne k a ta s try  180 do 
210 zł.

P r o s i ę t a :  za  parę  35— 50 zł.
P rzeb ieg  ta rg u  spokojny.
* Katowickie ceny ziem iopłodów z dn. 6 czerw - 

ac 1928 r. P łaco n o  za 100 kg fran k o  s tac ja  w o je­
w ódzka w  w aluc ie  z lo to w ej: P szen ica  52— 54 zł, 
ży to  52— 54 zł, ow ies 47— 49 zł, jęczm ień 51— 53 zł, 
m akuch lniany 55— 56 zł, osucie pszen iczne i rżane 
35— 36 zł. T endencja  b ez  zm iany.

rzyce 67 punktów. Przebieg uroczystości był w spa­
niały. W ieczorem odbyły się zabawy taneczne. F. S,

Gierałtowice w Rybnickiem. ( W y b o r y  g m i n -  
n e.) Po unieważnieniu odbytych w roku 1926 w ybo­
rów gminnych i po kilkakrotnem cofnięciu naznaczo­
nego ponownie terminu wyborów, odbyły się ostatecz­
nie w ybory — jak donosiliśmy — w ubiegłą niedziele. 
Do w yborów wystawiono trzy  listy polskie i jedną nie­
miecką. Uprawnionych do głosowania było 869, głoso­
wało zaś 755 osób. W ynik w yborów był następujący: 
Niemcy 272 głosy — 3 mandaty. Blok obywatelski 182 
głosy — 2 mandaty. Narodowa Partia Robotnicza 212 
głosów — 3 mandaty, Narodowo-Chrześcijańskie Zjed­
noczenie P racy  119 głosów — 1 mandat. W ybory są 
zwycięstwem  dla polskości wobec w yborów  z r. 1926.

Niedobczyce w Rybnickiem. ( N o w y  p r z y s t a ­
n e k  k o l e j o w y . )  Z dniem 1. 7. b. r. na linii kolei Nie- 
dobczyce—Sumina o tw arty  będzie nowy przystanek 
osobowy Niedobczyce-Wieś, położony miedzy stacjami 
Niedobczyce i Niawiadom. Na przystanku zostanie 
otw arta kasa biletowa, bagażowa ora? przechowalnia 
bagażu ręcznego. (o)

Połomja w  R ybnickiem . ( P r o g r a  m u r o ­
c z y s t o ś c i  p o ś w i ę c e n i a  p o m n i k a . )  T ym  
co ży c ie  pośw ięcili za  w y zw o len ie  G órnego Ś ląska, 
postaw iono w  Połom ji pomnik ku czci ich, k tó ry

zostan ie  w  dniu 17 cze rw c a  rb. pośw ięcony i od­
słon ię ty  w ed łu g  następu jącego  p ro g ram u : O godzi­
nie 8.30 zb iórka m iejscow ych  o rgan izacy j w  szkole. 
O godz. 9 pow itan ie b ra tn ich  o rgan izacy j pozamiej- 
scow ych. O godz. 9.30 pow itan ie gości i re p rez en ­
tan tó w  w ładz . O godz. 10.30 odsłonięcie i pośw ie­
cenie pom nika, złożenie w ieńców  na grobaćh i u ro ­
czy ste  nab o żeń stw o  w  kościele parafialnym . P< 
nabożeństw ie  defilada p rzed  w ładzam i. O godz. 12 
p rz e rw a  obiadow a. O godz. 13 w spólny  koncert 
na sali p. M ołdrzyka. Aby godnie uczcić naszych  
poległych, pożądany  jest jak najliczniejszy  udzia} 
w  pow yższej u roczystości.

* TarnoaSrsMiP4"?.
Tarn. Góry. (K u r s p o ż a r n i c t w a . )  W  nie­

dzielę, dnia 10 czerw ca b. r. rozpocznie się tu pod kie­
rownictwem inspektora Pacholskiego tygodniowy kurs 
dla delegatów straży pożarnych powiatu tarnogórskiego.

Żyglin w Tarnogórskiem. ( P i e r w s z a  K o m u n i a  
ś w.) W  dniu 3 czerw ca b. r. przystępow ały do pierw ­
szej Komunji św. dzieci parafii naszej w  liczbie 32. P rze­
bieg uroczystości był bardzo wspaniały.

Bobrowniki w  Tarnogórskiem. ( P i e r w s z a  K o ­
m u n i a  ś w'.) Dnia 3 czerw ca b. r. przystępow ały dzie­
ci tutejszej parafii w liczbie 48 po raz pierwszy do 
Stołu Pańskiego. Dzieci zgromadziły się w szkole, skąd 
je zaprowadzono w uroczystej procesji do kościoła pa­
rafialnego. Po nabożeństwie miejscowe Tow arzystw o 
Polek podejmowało dzieci śniadaniem.

Sprawy gospodarcze.
B ezrobocie w Żyrardowie.

Kwestja Żyrardowa od kilku lat stale nie schodzi 
z porządku dziennego zainteresowań władz państwo­
wych i społeczeństwa. Żyrardów liczący przed woj­
ną 46 tysięcy mieszkańców liczy obecnie tylko 26 
tysięcy, w czem 4 tys. bezrobotnych. Żyrardów 
znajduje się w nader krytycznej sytuacji. Skarb pań­
stwa w ciągu ostatnich dwudziestu miesięcy wypła­
cił miastu w różnych postaciach około 5 miljonów 
złotych. Obecnie władze państwowe, pragnąc wre­
szcie załatwić tę sprawę podjęły akcje w dwóch kie­
runkach, a mianowicie; całkowitem i ostatecznem, 
rozwiązaniu kwestji bezrobocia i na natychmiasto- 
wem i czasowem zatrudnieniu bezrobotnych. Plon 
pierwszy idzie w kierunku budowy nowych fabryk, 
które zatrudniłyby na stałe szersze rzesze robotników 
żyrardowskich. Sprawa ta staje się o tyle jotż real­
ną, że projekt budowy w Żyrardowie fabryki papie­
rosów, został wi dniu 24 bm. przez Komitet Ekono­
miczny Rady ministrów przyjęty. Co do drugiego 
planu, to rząd podjął akcje natychmiastowego zatru­
dnienia bezrobotnych, gdyż prowadzona dotychczas 
przez miejscowe władze samorządowe akcja, ograni­
czająca się do pośredniczenia w wypłacaniu bezro­
botnym niewielkich zapomóg ze stałych subsydjów 
Ministerstwa Pracy nie rozwiązywały zagadnienia. 
Poszczególni starostowie otrzymali polecenie zatrud­
nienia na robotach określonej liczby bezrobotnych 
w Żyrardowie. W przeciągu ostatniego tygodnia, 
przeszło dwu stu ludzi zostało już umieszczonych 
w kilku powiatach, a w najbliższych dniach przewi­
duje si’e wysyłkę nowych partytj robotników w ogól­
nej liczbie do 800 ludzi.

Opinjje zjazdu Izb handlowych St. Zjednoczonych.
Podczas obrad dorocznego zjazdu izb handlo­

wych Stanów Zjednoczonych jeden z mówców, Le­
wis Bronson z New Haven oświadczył, że przemy­
słowcy amerykańscy cierpią na chorobę, polegającą na 
tem, że „chorzy41 gotowi są poświęcić wszystko, by­
le zwiększyć produkcje swych zakładów przemysło­
wych. Dr. Juljusz Klein, szef sekcji w ministerstwie 
handlu, oświadczył m. in. że w przemyśle amerykań­
skim wzrasta tendencja ku konsolidacji w celach obro­
ny przeciwko europejskiemu importowi. Dr. Alberto 
Pirelli, Prezydent Międzynarodowej Izby Handlowej 
zauważył, że przemysł europejski uważa kwestje 
przystosowania amerykańskich metod produkcji maso­
wej za najważniejszą sprawę ekonomiczną obecnej 
chwili. Europejski wyiwórca musi rozwinąć produk­
cje na wielką skalę, ale szczupłość poszczególnych 
rynków rozmaitych państw utrudnia to w znacznej 
mierze, pociąga to za sobą konieczność tworzenia 
kartelów wewnątrz państw oraz międzynarodowych.

P rzem ysł ludowy w Sow ietach.
Rada komisarzy ludowych zdecydowała wzmóc 

rozwój przemysłu ludowego a w szczególności fa­
brykacji maszyn rolniczych, artykułów włościańskiego 
transportu, produkcji butów i artykułów zdobniczych. 
Pozatem rada komisarzy w celu osłabienia wpływów 
kapitału prywatnego na przemysł ludowy postano­
wiła rozwinąć energiczniejszą akcję w kierunku o r­
ganizacji pi-zemysłu ludowego w spółki spółdzielcze 
Rząd sowiecki ogłosił dekret, kióry przewiduje su u 
nie sądowe yeh przedsiębiorców, którzy pod pła 
szczykiem organizacji przemysłowej spółdzielczej, 
tworzą przedsiębiorstwa o cechach kapitalizmu pry­
watnego.



Ostatnie telegramy.
Napad na ambasadę włoska.

B e r l i n .  (W TB.) W e środę w ieczorem  nieznani 
spraw cy, k tó rzy  nadjechali sam ochodem , pow ybijali 
szyby w  gmachu am basady  w łoskiej. Jak  stw ierdzono, 
W ty m  sam ym  czasie  kręciło się w  tam tejszej okolicy 
Kilkanaście osobników, ubranych  w  zielone koszule.

D otychczasow e śledztw o nie doprow adziło  do 
schw ytania  dem onstran tów . Nie ulega jednak wątpli­
wości, że  spraw cam i są kom uniści i to n ietylko niemiec­
cy, ale i w łoscy.

P rzedstaw icie l urzędu sp raw  zagranicznych nade­
sła ł do am basady  pismo, w yraża jące  ubolew anie z po­
w odu zajścia i zaznaczające, że naród niemiecki potępia 
napad.

Stresemann coraz zdrowszy.
B e r l i n .  (P A T .)  Stan zd row ia  m in istra  Strese- 

rnanna popraw ia  się w  dalszym  ciągu. We czw artek 
spędził on  całą godzinę) w  og rodzie . M inister Strese­
m ann  ma zam iar w  połow ie m iesiąca rozpocząć  u rlo p  
w ypoczynkow y, jednak d o p ie ro  po  u tw orzen iu  now e­
go gabinetu .

Ci mają apetyt.
B e r l i n .  (W T B ). N a k o n g re s ie  so c ja lis ty c z - 

iiym p o s ta n o w ia n o  w o b e c  k o rz y s tn e g o  w y n ik u  
w y b o ró w  d o m ag ać  się, a b y  n ie ty lk o  k a n c le rz  b y ł  
so c ja lis tą . P ró c z  te g o  m a b y ć  so c ja lis tam i o b sa ­
dzone m in is te rs tw o  s p ra w  w e w n ę trz n y c h , p ra c y  i 
sk a rb u .

P re z y d e n t  H in d en b u rg  w  so b o tę  p rz y jm ie  n ie ­
ty lk o  p rz y w ó d c ę  so c ja lis tó w , a le  ta k ż e  w sz y s tk ic h  
in n y ch  s tro n n ic tw , a b y  jak  n a jp rę d z e j d o p ro w a ­
d z ić  do u tw o rz e n ia  n o w e g o  g ab in e tu .

Protest przeciwko zwołaniu sejmu.
B e r l i n .  (W TB.) S tronnictw o S tresem anna w nio­

sło p ro te s t przeciw ko zw ołaniu sejmu pruskiego. P ro ­
test tw ierdzi, że ustaw ow y term in do składania p rzez 
posłów  ośw iadczeń, czy przyjm ują m andaty, jeszcze nie 
upłynął. W obec tego sejmu nie m ożna zw oływ ać.

Przeciwko faszyzmowi.
G e n e w a .  (P A T .)  N a posiedzen iu  K om isji do 

b adan ia  pełnom ocnictw  delegatów  na  M iędzynarodow ą 
K onferencję P racy , w płynął p ro test delegata francuskie­
g o  Jow heaux w  im ieniu un ji zw iązków  za w o d o ­
wych przeciw ko zatw ierdzeniu  m andatu  w łoskiego de­
legata R osso n i’ego. P ro test w skazuje na to , że w łoscy 
robo tn icy  są w  dalszym  ciągu  p ozbaw ien i sw obody 
zrzeszania  się. Jouheaux  p rzedstaw ił K onferencji ra ­
p o rt m niejszości, w  którym  dom aga się n iezatw ierdze 
nia m andatu  R o sso n i’ego.

Deklaracja rządu francuskiago.
P a r y ż .  (P A T ). P o in c a re  p rz e d ło ż y ł p a r la ­

m e n to w i d e k la ra c ji rz ą d u . G łosi ona, że  w  E u ro ­
pie^ je sz c z e  n iesp o k o jn e j, g ra n ic e  F ra n c ji n ie  m ogą  
b y ć  o tw a r te  i p o z b a w io n e  o ch ro n y . N ikt jed n ak  
n ie  m oże w ą tp ić  w  z a m ia ry  p o k o jo w e  F ra n c ji. J e s t  
ona z  p o śró d  u c z e s tn ik ó w  w o jn y  jed n y m  z ty c h , 
k tó rz y  n a jb a rd z ie j uc ie rp ie li, je s t w ię c  z n a tu ry  r z e ­
c zy  p rz y w ią z a n a  do poko ju  z a ró w n o  w e w n ę trz n e ­
go, jak  i z e w n ę trz n e g o . C h c e m y  p ra c o w a ć  d la  d o ­
b ra  F ra n c ji i ca łe j lu d zk o śc i. Z w y c ię z c y  po w in n i 
w y c ią g n ą ć  rę c e  do z w y c ię ż o n y ch , o  ile ci b ęd ą  
p rz e s trz e g a li  t ra k ta tó w . Je d n a k ż e  w s z y s c y  m u szą  
z ro zu m ieć , że  m usi n a s tą p ić  w z a je m n a  p o m o c  d ro ­
g ą  p o ro zu m ien ia  ek o n o m iczn eg o , in te lek tu a ln eg o  i 
m o ra ln eg o . F ra n c ja  nie ż ą d a  n iczeg o  w ięce j, jak  
ty lk o  d o trz y m y w a n ia  z o b o w ią z a ń  ta k  sam o , jak  ona 
to  czy n i. D a le c y  je s te śm y  od  o d o so b n ien ia , F ran c ji, 
c h cem y  ją z w ią z a ć  śc iś le  z ży c iem  E u ro p y  i św ia ta . 
J e s te ś m y  b o w ie m  p rze k o n a n i, że  p o m y śln o ść  i p o ­
s tę p  k a ż d e g o  n a ro d u  z a le ż h e  są  od p o stęp u  
w sz y s tk ic h .

O m a w ia ją c  s p ra w ę  A lzacji rz ą d  o św ia d c z a , 
ż e  n a le ż y  z a c h o w a ć  tam  sz k o ły  w y z n a n io w e , sk o ro  
lu d n o ść  sob ie  te g o  ż y c z y . R ó w n ie ż  n ie  m o żn a  jej 
n a rz u c a ć  fra n c u sk ie g o  ję z y k a . R z ą d  p ra g n ie  p o zo ­
s ta w ić  p ra w o  z a trz y m a n ia  d o ty c h c z a so w y c h  szkó ł, 
jak d łu g o  lu d n o ść  A lzacji b ęd z ie  sob ie  te g o  ż y ­
czy ła .

Afera przemycania broni załatwiona.
G e n e w a .  (W TB.) R ada Ligi N arodów  uchwaliła 

jednom yślnie po długich i zaciętych rozpraw ach  rezo­
lucję w  spraw ie  p rzem ycania  broni. R ezolucja' w y raża  
ubolew anie, że  rząd w ęgiersk i nie zbadał dokładnie, do­
kąd broń, przem ycona z W łoch, by ła  przeznaczona. 
Rada upow ażnia sek re ta rza  Ligi, aby  w  podobnych w y ­
padkach zw rócił się do zain teresow anych  państw  z od- 
powiedniem i propozycjam i. Natom iast odrzucono p ro ­
jekt M ałej Koalicji, popierany p rzez F rancję, aby prze­
w odniczący  R ady miał p raw o w  podobnych w yp ad ­
kach zarządzać  śledztw o.

Chory dyktator hiszpański.
M a d r y t .  (W T B ). D y k ta to r  H iszp an ii P r i ­

m o de R iv e ra  z a c h o ro w a ł p o w a ż n ie . Z achodz i o b a ­
w a  kom p lik ac ji, p o n ie w a ż  d y k ta to r  c ie rp i n a  c h o ro ­
bę  c u k ro w ą .

Zgoda z Kościołem w Meksyku.
N e w  Y o r k .  (W TB.) Z M eksyku donoszą, że mię­

dzy  Kościołem o w ładzam i doszło do zgody. Z aw arto  
umowę, na m ocy której kościoły m ają być  na nowo 
o tw arte , a księża będą mogli spełniać czynności ka­
płańskie.

Czy Czangtsolin żyje?
P a r y ż .  (W TB.) Z Tokjo donoszą, że  Czangtsolin 

zm arł w  poniedziałek w ieczór z ran, odniesionych pod­
czas  zam achu. U siłow ania lekarzy , aby  go u trzym ać 
p rzy  życiu, nie odniosły skutku. N atom iast ze źródeł 
chińskich nadchodzi w iadom ość, jakoby w szelkie do­
niesienia o śm ierci C zangtsolina b y ły  n iepraw dziw e. Z 
T ientsinu donoszą naw et, że w e środę dokonano na 
niego now ego zam achu, k tó ry  się jednak nie udał. P rz y -  
tem  aresztow ano dw ie osoby.

C hińczycy prow incji północnych obw iniają Japoń­
czyków , że  oni spow odow ali p ierw szy  zam ach. Dzien­
niki japońskie pro testu ją  przeciw ko tem u oskarżeniu.

Niema śladu „Italji".
B e r l i n .  (W T B ). Z O slo  d o n o szą , że  L u ­

tz ó w  H olm  z b a d a ł w y b rz e ż e  i oko lice , w  k tó ry c h  
p rz y p u sz c z a ln ie  „ I ta lję “ sp o tk a ć  m o g ła  k a ta s tro fa . 
Nie z n a la z ł je d n a k  d o ty c h c z a s  ż a d n y ch  ślad ó w . 
P o s z u k iw a n ia  sk ie ro w a n o  o b ecn ie  w  k ie ru n k u  
w sch o d n im .

x Nieszczęśliwy Korynt.
L o n d y n .  (P ’A T ). W e d łu g  d o n iesień  R e u te ra  

z A ten, w  K o ry n c ie  o d czu to  w  c z w a r te k  po poł. 
g w a łto w n e  trz ę s ie n ie  z iem i, p rz y c z e m  p e w n a  ilość 
d om ów , k tó ra  z o s ta ła  u sz k o d z o n a  w  c zas ie  p o ­
p rz e d n ie g o  trz ę s ie n ia , z a w a liła  się . L u d n o ść  o g a r­
n ę ła  p an ik a .

Śnieg w czerwcu.
B e r l i n .  (P A T .)  Jak  donosi p rasa , w  całych 

P rusach  W schodnich spad ł śnieg.

Zuchwały napad.
N e w  Y o r k .  (W TB.) Z D etroit donoszą, że sześciu 

bandytów , uzbrojonych w  rew olw ery , napadło na 
gm ach jednego z dzienników. W  gmachu znajdow ało 
się 150 osób. Pom im oto bandyci stero ryzow ali obecnych 
zabrali 65 000 dolarów  i zbiegli bez śladu.

Zebranie rady okręgowej rybnickiego okręgu.
W  niedzielę, dnia 3 b. m. odbyło się p ierw sze ze­

branie rady  okręgow ej w  Rybniku. Zebranie zagaił 
p rezes okręgow y p. naucz. K aruga i w krótkich słow ach 
w skazał na obow iązki, jakie na siebie bierze rada ok rę­
gow a. P o tem  przystąpiono do w yboru  p rzew odniczą­
cego rad y  okręgow ej i sek re tarza. P rzew odnic tw o  ra ­
dy oddano w ręce p. naucz. Karugi z P szow a a sekre­
tarzem  został w ybrany  dotychczasow y sek re ta rz  ok rę­
gow y drh. R yszard  Zimań z N iedobszyc. Następnie 
przew odniczący w ygłosił re fe ra t: „Jakiem i trudnościa­
mi musi w alczyć nasz okręg.“ N ajw iększą trudnością, 
to brak  zrozum ienia tut. spo łeczeństw a dla idei w ycho­
wania zdrow ych synów  Kościoła i O jczyzny. Skarżą 
się starsi na dem oralizację m łodzieży, niew iedząc, że 
sami takow ą popierają, p rzez  niepopieranie ruchu m ło­
dzieży. Najlepszy p rzyk ład  daje w ydział pow iatow y 
w  Rybniku, k tó ry  m łodzieży (okręgow i) nie uchwalił 
jeszcze ani grosza subwencji. Inne zw iązki otrzym ują 
zapomogi, tylko nie młodzież, bo przecież na w ycho­
wanie przyszłego  pokolenia Polski niema pieniędzy. D o­
praw dy  śm ieszne to jest, że u nas na w ychow anie m ło­
dego pokolenia niem a pieniędzy.

Po referacie przystąpiono do om ów ienia spraw y 
zlotu. R ada okręgow a uchw aliła urządzić wielki zlot 
na p rzy sz ły  rok, a w  tym  roku urządzić w ycieczkę do 
K rakow a lub C zęstochow y. M iejsce w ycieczki ma 
ustalić zebranie zarządów .

Z arząd  okręgow y rozpocznie w izy tow ać poszcze­
gólne stow arzyszenia . R ada uchw aliła, żeby prezes 
okręgow y zapow iedział swój przyjazd trzy  tygodnie 
p rzed  w izytacją.

Po omówieniu kilka drobniejszych spraw  zakończył 
przew odniczący zebranie hasłem  „G otów “.
S. M. P. P szów  II — Harcerzy I Rydułtowy 8 :0  (5 :).

Mimo, że drużyna z R ydułtów  p rzew yższała  go­
spodarzy  pod w zględem  fizycznym  ponieśli klęskę.

Przysposobienie wojskowe.
Na podstaw ie uchw ały  pow iatow ego kom itetu W . 

F. i P . W. z dnia 21 maja b. r. w chodzi w  skład tego ko­
mitetu kom endant zw iązkow y p. naucz. K aruga z P szo ­
wa jako przedstaw iciel Śl. Z. M. P . W niosek o za tw ier­
dzenie uchw ały  został już do p. w ojew ody w ysłany . 
Palant.

S. M. P . K nurów — S. M. P . Golejów 76 : 36.
S. M. P . Jankow ice — S. M. P . Knurów 40 : 60. 

Piłka nożna.
S. M. P . Knurów I -_  S. M. P . R zuchów  I 5 :3  (2 : 3).

S. M. P  .Knurów II — S. M. P . R zuchów  II 0 :0 .

Levin lec*
N e w  J o r  k. (W T B ). Z n an y  z tom  do E u ro ­

py  lo tn ik  L ev in  z a m ie rz a  d o k o n ać  n o w eg o  lo tu . W  
to w a rz y s tw ie  p an n y  M abel B oll w y ru s z y !  on na  
sam o lo c ie  K olum bja, a b y  po k ró tk im  posto ju  i n a ­
b ran iu  b e n z y n y , u d a ć  się  w  p o d ró ż  do E u ro p y . T y m  
ra z e m  z a m ie rz a  on w y lą d o w a ć  w  R zy m ie .

Człowiek — masivna.
N e w  J o r k .  (W T B ). Z n an a  f irm a  R e m in g ­

ton , w y ra b ia ją c a  m a sz y n y  do p isan ia , s k o n s tru o w a ­
ła  m a sz y n ę  a u to m a ty c z n ą , p o s ia d a ją c ą  n iek tó re  
w ła ś c iw o ś c i  c z ło w ie k a . M o że  ona  o b s łu g iw a ć  k u ­
p u jący ch  w  sk lep ie  i w y p o w ia d a ć  c a łe  zd an ia . Tym  
se n sa c y jn y m  w y n a la z k ie m  z a in te re so w a li się  k a ­
p ita liśc i. U tw o rz o n o  sp ó łk ę  z 25 m iljonam i d o la ­
ró w  ce lem  w y p u sz c z e n ia  te j m a sz y n y  n a  ry n e k .

Z całego świata.
Polacy na obczyźnie.

W P a r y ż u  s t a n i e  „ D o m  P o l s k  i “ .
S taran ia  w celu u tw orzen ia  w  P a ry żu  „D om u P o l­

skiego który poza  schronisk iem  d la  w ychodźców , 
am bula to rjum  itp . byłby siedzibą u rządzeń  społecz­
nych, zajm ujących się opieką społeczną n a d  w ycho­
dźcam i, zostały  ukończone z pom yślnym  w ynikiem . 
Za zgodą  m in isterstw a pracy i m inisterstw a pracy i 
opieki społecznej nabyto  w pob liżu  lokalu konsu la­
tu  generalnego  polskiego w  P aryżu  plac pod  b u d o ­
w ę przyszłego „D om u P o lsk iego".

P otom ek  lud ożerców  od zn aczon y  orderem  
papieskim .

P raw d ziw ie  niezwykłą uroczystość w ręczenia od  
znaczenia papieskiego po tom kow i ludożerców  ob ­
chodzono  n iedaw no na  w yspie F id ż i. O dznaczonym  
jest niejaki D aniel W uniiw i B a, który położył wielkie 
zasług i w  w ydatnej pom ocy niesionej .m isjonarzom , 
przy  w p ro w ad zan iu  chrześcijaństw a w śró d  dzikusów , 
upraw iających do ostatnich czasów  lu d o żerslw o . —

O dznaczenie to  w yw arło  na tubylcach niesłycha­
ne w rażenie.

Siódemko w y turniej piłkarski w  Siemianowicach 
o puhar.

M iejscow y kom itet dla zasilenia funduszu olimpij­
skiego p rzep row adził turniej siódem kow y o puhar na 
boisku KS. 07 w  Siem ianow icach z udziałem  ośmiu dru­
żyn a m ianow icie: Iskry , Ś ląska i KS. 07 z Siemiano­
wic, H allera i KS. 25 z W ełnow ca, Jedności z M ichał­
kowie. KS. 22 M ała D ąbrów ka i KS. B ytków .

Turniej c ieszy ł się niezw ykłem  zainteresow aniem  i 
ściągnął na boisko KS. 07 ponad 2000 płatnych w idzów .

Szczegółow e w yniki turnieju p rzedstaw iają się na­
stępująco:

I-szę kolo rozgrywek:
KS. 07 Siem ianow ice — KS. 25 W ełnow iec 7:0 
Jedność M ichałkowice — Haller W ełnow iec 8:0. 
Iskra Siem ianow ice — KS. 22 M ała D ąbrów ka 7:9 

Śląsk Siem ianow ice — KS. B ytków  9:0.
II-gie koło rozgrywek:

KS. 07 Siem ianow ice — Śląsk Siem ianowice 16:0. 
KS. 22 M ała D ąbrów ka — Jedność M ichałkowice 5:2. 

F inałow a w alka m iędzy:

KS. 07 Siemianowice — KS. 22 M^la Dąbrówka
nie została  dokończona, gdyż drużyna KS. 22 M ała D ą­
brów ka, czując się pokrzyw dzoną podyktow aniem  kor- 
nera  p rzez sędziego, opuściła sam owolnie boisko. P o ­
stępow anie drużyny KS. 22 M ała D ąbrów ka jest nie- 
sportow e i psuje dobrą opinję o piłkarzach śląskich. 
W skazane by  było. by  SOZPN. podobne w ypadki od­
powiednio karał.
KS. Odra Szarlej — Policyjny KS. Katowice 4:1 (3:1).

Odra I młodz. — Policyjny KS. 1 młodz. 0:0.
KS. Roździeń-Szopienice — KS. 20 Nikiszowiec 4:4 (3:2) 

KS. Roździeń rez. — KS. Nikiszowiec rez. 5:0.
KS. Roździeń I młodz. — KS. Nikiszowiec I młodz. 4:1 
KS. Roździeń II młodz. — KS. Nikiszowiec II młdz. 2:1.

Górny Śląsk przegrywa w  Bytomiu.

Śląsk Opolski — Górny Śląsk 4:2 ((:).
T radycy jne zaw ody m iędzypaństw ow e G. Śląsk — 

Śląsk Opolski, rozegrane w czoraj w Bytomiu, 
zakończyły  się ponownie p rzegraną naszej rep rezen ­
tacji i dow iodły, że nie m am y szczęścia do rep rezen ­
tacji Ś ląska Opolskiego, pomimo, że nasza 
reprezentacja pokazała grę technicznie i taktycznie 
dobrą.

Śląsk Opolski (Old boy) — Górny Śląsk (Old boy)
7:0 (3:0).

T akże starzy  panow ie nasi ponieśli-porażkę.

S P O R T



Program radiowy.
Sobota, 9 czerwca.

Katowice, fala 422 m. 17.00 Komunikaty Polskiego Związku 
Zrzeszeń Gosp. Woj. Sl. — 17.20 Odczyt p. t. „Żołnierz pol­
ski minionych stuleci: Żołnierze piesi" (wygł. gen, dr. M. 
Kukieł, Doc. U. J.) — 17.45 Transmisja programu dla naj­
młodszych z W arszawy — 18.55 Skrzynka pocztowa radio­
stacji katowickiej dla dzieci — 19.15 Rozmaitości — 19.35 
Odczyt z cyklu „Skarbowość państwowa (wygł. dr. Michał 
Bielak, naczelnik Wydziału Skarbowego Woj. Sl.) — 20.15 
Transmisja koncertu popularnego z W arszawy — 22.00 Syg­
nał czasu oraz komunikaty: lotniczo-meteorologiczny i
P. A. T, — 22.30 Transmisja muzyki tanecznej.

Warszawa, fala 1.111 m. 12,00 Sygnał czasu, komunikaty oraz 
muzyka z płyt gramofonowych — 15.00 Komunikaty meteo­
rologiczny i gospodarczy — 16.00 do 17.45 Odczyty — 17.45 
Program dla najmłodszych — 19.05 Komunikat rolniczy — 
19.15 Rozmaitości — 19.35 Odczyt dla rolników — 20.15 
Transmisja koncertu filharmonicznego — 22.00 Sygnał cza­
su i komunikaty — 22.30 Muzyka taneczna.

Kraków, fala 566 m. 12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Mariackiej, komunikaty oraz muzyka z płyt gramofonowych 
15.00 Komunikaty meteorologiczny 1 gospodarczy — 17.20 
Odczyt — 17.45 Transmisja programu dla najmłodszych z 
Warszawy — 19.05 Komunikat rolniczy — 19.15 Rozmai­
tości i komunikaty — 19.35 Odczyt — ŹO.OO Hejnał z wieży 
Marjackiej — 20.05 Przegląd polityki zagranicznej z ub. ty­
godnia — 22.30 Muzyka taneczna.

Poznań, fala 344.8 m. 7.00 Gimnastyka poranna — 13.00 Syg­
nał czasu i muzyka gramofonowa — 14.00 Giełdy: pieniężna, 
zbożowa i towarowa — 17.05 Gawęda harcerska — 17.45 
Program dla najmłodszych (Transmisja z Warszawy)

18.55 i 19.35 Odczyty — 20.00 Komunikaty gospodarcze — 
20.30 Wieczór operetkowy — 22.00 Sygnał czasu i komuni­
katy — 22.50 Muzyka taneczna — 24.00 12-ty koncert 
nocny.

Wrocław, fala 322.6 m.
Gliwice, fala 250 m. 10.30 Koncert dla młodzieży — 16.00 

Przegląd bibliograficzny — 16.30 Koncert — 18.00 i 18.30 
Szkoła Bredowa — 18.55 Odczyt — 20.00 Opera roman­
tyczna w 3 aktach Wagnera „Latający holender" — 22.30 
Muzyka taneczna.

Berlin, fala 488.9 m. 15.30 do 16.30 Odczyty — 17.00 Pro­
gram dla młodzieży — 17.30 Muzyka taneczna — 19.30 
Odczyt sportowy — 20.00 Transmisja opery komicznej. Na­
stępnie komunikat meteorologiczny, wiadomości, sygnał cza­
su, sport i koncert popularny.

Wiedeń, fala 217.2 m. 11.00 Poranek muzyczny — 15.30 Koncert 
popołudniowy — 17.15 Akademja muzyczna — 18.15 Mu­
zyka dla młodzieży — 18.45 Odczyt krajoznawczy — 19.15 
Nowoczesna muzyka austriacka — 20.15 Operetka w 3 ak­
tach Eyslera „Hanni geht tanzen".

Krótko-zwiezłowato.
Słynny w ynalazca włoski M arconi podobno 

w net w ystąpi z wynalazkiem  przesyłania siły na 
odległość, jak to się dzieje z św iatłem  i elektryczno­
ścią.

T ak  zw ane szw edzkie zapałki w ynalazł przed 
80 lat profesor B óttger w e Frankfurcie nad Menem, 
ale zaprow adził je dopiero pewien Szw ed i stąd  ich 
nazwa.

Sprawy towarzystw.
Baczność uchodźcy z Westfalii 1 Nadrenjl!

W niedzielę, dnia 10 czerwca o godz. 3-ciej po południu 
odbędzie się zebranie wszystkich braci-Polaków, którzy po 
plebiscycie przybyli na Górny Śląsk u p. Słaniny w Wodzi­
sławiu. Dlatego się uprasza wszystkich o liczne p rzybyłe  
na to zebranie, gdyż będą ważne sprawy omawiane.
Za zarząd: J a n  P o r e m b s k i ,  Kop. Ema, pow. rybnicki.

Śląski Związek Rolników w Katowicach donosi, że 
zebrania połączone z wykładami rolniczemi odbędą się 
w niedzielę, dnia 10 czerwca b. r. w następujących 
gminach:

Ornontowice, pow. Pszczyna, godz. 15-ta w gosp. 
Szydłowskiego,

Zawadka, pow. Pszczyna, godz. 17-ta w szkole po­
wszechnej.

Osiny, pow. Rybnik, godz 16-ta, w gosp. Kreisa.
Boruszowiec, pow. Tarn. Góry, godz. 16-ta w kan­

tynie fabrycznej.
Strzebiń, pow. Lubliniec, godz. 16.30 w lokalu p. 

Waloska.
Chropaczów Towarzystwo Polek obchodzi w dniu 

10-go czerwca rb. uroczystość poświęcenia sztandaru. 
Dzięki ruchliwej pracy pań z zarządu oraz poparciu 
obywateli, uroczystość ta zapowiada się wspaniale. Za­
rząd zaprasza już dzisiaj sąsiednie towarzystwa do 
wzięcia udziału w wspomnianej uroczystości. Osobne 
zaproszenia jeszcze wejdą. Zarząd.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik" spółka wydawnicza 
z ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcję 

odpowiada Franciszek Godula w Król. Hucie.

Bank Ludowy
Sp. z nieogr. odp.

Szarlej, ul. 3-go Maja 1.
Telefon 5. p. K. O. 305478.

.Załatwia wszelkie czynności bankowe. 
Prayjm ujew kłady oszczędnościow e

na dogodnych warunkach 1 przy wysokiem oprocentowaniem.
U dziela kredytów.

Musisz ukończyć kursa 
fachowe korespondencyj­
ne prof. Sekułowioza. 
Warszawa, Zórawia 42. 
Kursa wyuczają listow­
nie: buchalterji, rachun­
kowości, kupieckiej, ko­
respondencji handlowej 
stenografji, nauki handlu, 
prawa kaligrafji, pisania 
na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckie­
go. Po ukończeniu świa­
dectwo. żądajcie pro­

spektów.

Śląski Urząd Wojewódzki 
L  K. 358/7.

Ogłoszenie przetargu.
Śląski Urząd W ojewódzki rozpisuje 

przetarg ofertowy publiczny pi semny na

wykonanie budynków nadtorza 
łącznie ze stacją Wisła,

drugiego odoinka linji kolejowej Ustroń—  
W isła— Głębce, położonego na terytorjum

gminy W isła (Ś ląsk  C ieśzyński).
Plany szczegółowe budynków i urządzeń 
stacyjnych, warunki przetargu, wykazy 
rodzajów i ilości wykonać się mającyd^ 
budynków oraz ogólne i szczegółowe 
techniczne warunki budowy, przeglądać 
można w Wydziale Komunikacji Śląskiego 
Urzędu Wojewódzkiego w Katowicach, 
Szkoła Szafranka, II piętro, pokój 24, 
w godzinach urzędowych od dnia ogło­
szenia.

Oferty wraz załącznikami należy 
wnosić tylko na formularzach na ten 
cel sporządzonych, które nabyć można 
w wyżej wymienionym Urzędzie.

Termin do wnoszenia ofert do dnia 
21 czerwca 1928, godzina 11-ta. Rozpra­
wa ofertowa odbędzie się w  Wydziale 
Komunikacji Śląskiego Urzędu Woje- 

1 wódzkiego w Katowicach, Szkoła Sza­
franka, II piętro, pokój Nr. 21 dnia 
21 czerwca 1928 r. o godz. 12-tej.

Wadjum w wysokości 5 ł/o łącznej 
ceny oferowanej należy złożyć w Głównej 
Kasie Skarbowej Śląskiego Urzędu Woje­
wódzkiego w Katowicach przed terminem 
otwarcia ofert.

O wykonanie powyższej budowy 
ubiegać się mogą tylko firmy, które wy­
każą się długoletnią praktyką w bu­
downictwie i odpowiednią zdolnością 
finansowa.

Śląski Urząd Wojewódzki zastrzegz 
sobie dowolny wybór oferenta bea 
względu na wysokość oferowanej ceny.

Za  W o jew o d ę:
(—) Dr. Banaszkiewicz 

Waczefańk Wydziału Komunikacji

s lo ta  w a r ta

• cinę, gdy posłuchasz rady lekarza 
i będziesz odżywiać dziecko m ą c z k a  L og i. 
Spokojnie przespana noc i do Twego zdrowia 

się przyczyni.

Każdy osobliwie ciężko chory!
może się udać z pełnem zaufaniem do 71-letniego 
naturalisty Jabłonki, ponieważ w przeciągu 
39 lat wyleczyłem wielką liczbę takich chorych, 
którzy już za nieuleczalnych uznani byli i którzy 
się operacji poddać mieli (także u kobiet) 
Leczę wszelakie choroby osobliwie choroby: żo­
łądka, wątroby, nerek, płuc, kamieni żółciowych 
jak nerkowych oraz pęcherza. „C h o rzy “, nie 
dajcie się okłamać przez tych, którzy po wsiach 
chodzą i chorych szukają! Bo tacy, co potrafią 
dobrze leczyć, nie smykają się pó wsiach. Lecz 
też niektórzy nałuraliści ogłaszają się w gazetach, 
że leczą wszelkie choroby, nawet takie, które 
inni wyleczyć nie mogli; skąd oni mają to 
doświadczenie? P rzez  ich 2- lub 3 -le tn ie  
p rak tyk i le c z e n ia ?  O tern czytac może 
każdy w moim ogłoszeniu, które się ukaże 30 bm.

Jan Jabłonka, naturalista
Katowice, Andrzeja 13, III.

B L A S K O L I N
W ?  MYDŁO BENZOLOWE
V  PIERZE I CZYŚCI WSZYSTKO V  
Patent i wyrób Polski
O D D Z I A Ł  W I E L K I E  H A J D U K I ,  

ulica Królewsko-Hucka Nr. 11. 
Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna 
„BLA SK " S p . A kc. PO ZN A Ń .

•. - - . ri )
Potrzebna od zaraz

służąca.
Selma Pardela, Dąb

nl. Agnieszki 26.
oo

O b e l g ą
rzuconą przeciw 
p. Piotrowi Wróblowi 

z Borowej-Wsi 
odwołuję i przepraszam. 

W lk to r ja  P y k a .

Tanio na sprzedaż

motor stojący
4  PS.

Andrzej Kuś, Jankowice 
pow. Pszczyna.

an tys-kosm

WZMACNIA NERWY 
OŻYWIA 

NIEZBĘDNY 
DOMUiw

ż a d a ć

I w  APTEK.! DROSER.!
g j  .cr||

Do sprzedania:

Leżąca maszyna parowa
(Sulcer)

w bardzo dobrym stanie, 3 cylindrowa. 12 atmosfer. 700 PS., 
75 obrotów na minutę, z kotem pędowym i kondensatorem, 
kompletnie ewentl. z kotłami.

Stojącą maszyna parowa
(Briinner)

2cy!inr!rowa z generatorem (prąd stały), 1200 amp., 120 wolt 
z kondensatorem.

Powyższe maszyny są w  radiu; można obejrzeć w zakładach 
Tow. Akc. Łódzkiej Fabryki Nici, Łódź, d, d .  Niciarniana Nr. L

o b * a s y
lekki, elastyczny i cichy chód. Szessgółnit 
dla k o b ie t i d la młodziany jM t 
Bersona elegancją, dm 
specjalnym wyd 
B e r s o n a  jest znaczn ie i 
skóry, utrzymuje obaw ie w 
stanie i bynajmniej nie jest 

Zwłaszcza podczas a l b b k k  sheas 
B e r s o n a  niezrównany. ł U s  « łsq d

jest odpornym, 
dza obuwie — 

opłaca się zatem  
sow icie.

W Amospee obu­
w ie każdego w ie­
śniaka jak i raie-

js a m s e . M a naście i W y tedy batów  
inaczej, jric z rów asa mi gę i s u s y  ni 
B o r  s o n  a. Poczyńcie ran psóbę, a  
będziecie wdzięczni za radę. Na 
czątek dajcie sobie-lh zezsea g fea i 
obcasy gum owe B e r s  o.n » ~ 

ych bucikach i

Diament, Brennabor 
Premier, (Herman

Rowery
WPńPigiSaBS doskonale lutowane z gwarancją 

fabryczną dostarczam jeszcze bez 
podwyższonego cła.

Fachowa porada przy kupnie rowerów.

W ilh e lm  Patzke, Król. Huta,
ulica Sobieskiego 1.

W łasny mechaniczny warsztat reparacyjny, pędzony siłą elek­
tryczną. Zakład emaliowania i niklowania.

Tamże skład wózków dla dzieci firmy „Premier".


